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| Ważne dla szkół! 


Kanwy, płótna, juty, wełny. 
Włóczki, jedwabie, bawelny. 
Roboty zaczęte 1 odznaczone. 
Wybór wielki, —— = Ceny niskie. 


(.SZCZURKOWSKJ 
Rraków, Grodzka Z. 
| jenot R 


Ruch wyborczy w okręgu 
Podgórze -Wieliczka. 


Z Podgórza piszą do nas: > 

Podgórze—Wieliczka—Bochnia, jak wia- 
domo, mają przystąpić do wyboru posła. 
Rzecz ważna oczywiście. Oglądano się też 
u nas długo za kontrkandydatem: socyalisty 
Bobrowskiego. Ale pokazało się, że odpo- 
wiedniego brak, a tym, kiórzyby do swych 
skromnych etykiet pragnęli lepiej brzmiącej ; 
poseł parlamentarny, nie pozwala kulturalny 
Wydział kraj lub nawet żona... Stanęło więc 
na tem, by ktoś s poga miasta podjął się 


zaszczytnej roli reprezentowania tych miast] 


w Wiedniu. „Uproszono" przecie wiceprezy- 
denta Lwowa Dra Rutowskiego, który tu 
16 b. m. u nas się zjawił i wieczorem mowę 
kandydacką wygłosił. Wymowny to był szcze- 
gół, że większość jego śluchaczów stanowił 
łarael; wiedzą żydzi, kto im dobrze życzy 
i-służy wiernie. Opuścili więc już Bobro- 
wskiego i s czołem podniesionem — jak 
przystoi gdobywcom Polski — snjęli pierwsze 
w zali siedzenia. Dśniące na ich głowach 
„mdoba” i „pokrętne śruby”, — oto dekora: 
cya sall i zdaje się — p. Rutowskiemu naj- 
miłsza. Bo oto ledwie p. kandydat wyjaśnił 
obscne fazy polityki państwowej i krajowej, 
zaraz — bež interpelacyi, motu proprio — 
pochylił ze czcią siwą głowę przed jarmułką 
zaznaczając, że w kwestyi żydów jest zwo- 
lennikiem „przyhołubienia* (siąf) ich przez 
Polskę. Być może, że p. R, wzniósł aię już 
na osczyty heroicznej miłości bliźniego, gdzie 
się za słe dobrem odpłaca z radością — być 
może nawet, że mu w uszach brzmiały 
jessose upomnienia naszego burmistrza „rów- 
nież gorliwego zwolennika „hołubienia* ży- 
dów w praktyce, — jednak p. R. „miał przed 
sobą także ludzi, którzy żydom „wody nosić* 
nie swykli. A zresztą twierdzić, że Polska 
wsględem żydów wiele zawiniła, że obscnie 
powinna z nich „przyhołubić* wszystko, co 
się da, — to znaczy rzucić obelgę w twarz 
eałego narodu, to znaczy otworzyć Serca 
poiskie. Można się łudzić na punkcie seymi- 
lacy! » niedołęstwa, czy wexbranej, czułost= 
kowości, ale zdeptać godność narodową 
wtym celu, by przez to uścielić i rozszerzyć 
„platformę* (ałowa mówcy) wygodną żydom, 
te już znak upokarzającej słabości z pewną 
bezwzględnością. Wie bowiem p. R, że kato- 
licy pójdą za nim, by nie poswolić na wybór 


20 KAROL DICKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL 


Powleść. 


— W mowem swojsm położeniu zmienisz 
pan zspowne tryb życia — mówił dalej. — 


Bądriesz pan zapewne zmuszony prowadzić | ry 


dom na wyższą stopę, z czego wynikną no- 
we rachunki, korespondencye, skutkiem cze- 
go będziesz pan zmuszony mieć przyboczne- 
go sekretarza. 

— Kogo? — pytał z niekłamanem gdu- 
mieniem mister Boffen. 

— Sekretarza — powtórzył nieznajomy 
— i gdybyś pan chciał wybrać mnie na tę 
posadę .. 

— Ależ po co? 

— Skorobyś pan zresztą nie potrzebował 
sekretarza, to mógłbyś mnie pan zrobić swo- 
im plenipotentem lub dać mi jakis inne sta- 
nowisko w swoim domu, za to byłbym pa- 
nu -mieskończenie wdzięczny. A nie myśl pan, 
aby mną powodowała jedynie chęć zysku, 
gotów justem włużyć u pana cały rok bez 
pensyi, poczem pan sam wyZnaczysz mi wy- 
nagrodzenie, które uznasz za štosowāe dla 
moich zasług. 

— Skąd pan właściwie przybywa ? 

— Z dalekich krajów. 

Odpowiedź ta nie mogła zadowolnić pana 
Boffen, którego wiadomości, dotyczące dale- 
kich krajów, były bardzo elastyczne. 


Bobrowskiego, — chce więc za wszelką cenę 
pozyskać żydów. 

Ledwie p. R. spoczął na laurach, nagro- 
dzony gromkimi oklaskami $ydowstwa, gdy 
p. Lao, który — jak wiadomo — jest wssę- 
dzie tam, gdzie go nie potrzeba, przystąpił 
do pokazania kandydata g tej strony, którą 
jego skromność zakryła. Przyznać się godzi, 
że p. Leo coraz więcej korzysta s przykładu 
Daszyńskiego. Być może — nie dorównał 
mu jeszcse w sztuce tumantania słuchaczów, 
bo mówi logicznie, ale za to bierze go Śmia- 
łością. Mówił bowiem o Kole polgkiem, jego 
pracach, przyżnał też, że część edpowiedzial- 
ności spada na niego, a w końcu nie omie- 
szkał uderzyć na narodową demokracyę i Bi: 
akupów i ich pogłądy na reformę wyborczą, 
które — twierdzi p. Leo — nie powinny być 
w XX. w. tolerowane, 

Trzebaby było równieś, by i podgórski 
prezydent, p. Maryewski, zalecił kandydata. 
Dowiedzieliśmy się więc, że mamy poważnych 
kandydatów: ogólnie lubianego p. Bobro- 
wskiego i p. Rutowskiego. Wobec tego przy- 
jaciel p. K. znalazłby się w kłopocie „na 
kogo dać głos: czy na socyalistę, który 
wielkie położył zasługi dia miasta" czy też 
na demokratę. Jednem słowem było to wiele 
hałasu o nic I w tym potoku frazesów uto- 
nęła myśl polityczna i narodowa. Po kilku 
niewinnych interpelucyach uchwalono kan- 
dydaturę p. Rutowskiego. 


Przedwyborcza zgromadzenia kolejarzy. 


Komitet wyborczy dla poparcia kandyda- 
tury socyalistycznej, Bobrowskiego, zwołał 
plakatami kolejarzy podgórskich na zgroma- 
dzenie w dniu 16 b. m. do gali „Sokoła“ 
w Podgórzu. Zamiast kolejarzy zjawiło się 
około dwustu „braci“ wyznania mojżeszo- 
wego w- jupicach i jarmułkach, około 50 
młodych żydówaczek i „młodocianych“ robo- 
tnikó w. 

Resztę sali zajmowali „obywatele“ g Lu- 
dwinowa i z Zakrsówka, których komitet 
sprowadził specyalnie dla uświetnienia zgro- 
madzenia oraz obrony przed uŚświadomieny:- 
mi kolejarzami. Dziwny widok przedstawiał 
się każdemu wehodzącemu do sali. Połowa 
zgromadzonych stała lub siedziała z odkry- 
temi głowami, a druga połowa w kapelu- 
szach na głowach. Rozumie się ta druga po- 
łowa byli to „nasl najserdeczniejsi*, którzy 
pomimo oburzenia i upomnień zə strony 
zgromadzonych z arogancyą wiaściwą rasie 
semickiej, kapeluszy zdjąć niə chcieli, tem- 
bardziej, że przewodniczący p. Packan mil 
cząco ich do tego upoważnił. 

Sprowadzony specyalnia ze Stryja poseł 
Moraczewski opowiadał nadzwyczajne histo- 
rye, jakoby nam Kolejarzom było najlepiej, 
bo mamy pragmatykę, awans automatyczny 
i;pensye wyższe, niż inni funkcyonaryusze 
państwowi. Maszynistom wypominał, że mają 
premie węglowe, konduktorom, że mają mi- 
lówki, blokowym, żu mają dodatki i t d. i 
twierdził, że to wszystko mają kolejarze do 
zawdzięczenia „potężnej“ organisacy! cen- 
tralnej. A mógł p. poseł opowiadać co mu 
się tylko podobało, gdyż audytoryum, które 
go słuchało, miało takie wyobrażenie o ko- 
lejaratwie jak np. poseł o teologii. Mowa 
kandydata p. Bobrowskiego obracała się cią- 
gle w kółko około jego zalet i zasług, w czem 


— Powiedz mi pan lepiej, z jakiego mia- 
nowicie miejsca pan przyjechał ? 

— Bywałem w różnych miejsach. 

— A cóż pan tam robił? 

— Podróżowałem dla kształcenia się. 

Odpowisdź ta nie posunęła oczywiście 
ani na włos pana Boffen. 

— Bardzo dobrze. Ale bez urazy pań- 
skiej, czem pan zarabiasz na życie ? 

— Wszak mówiłem już panu, jakie mam 
obecnie zamiary. Chciałbym zająć posadę u 
pana i staję właściwie u' progu mej Ea- 


ery. 

Pan Boffen był coraz więcej zakłopotany 
tym szczególnym postulantem, którago nie 
mógł się pozbyć z powodu, iż zachowanie 
się jego było nacechowane wyszukaną grze- 
cznością, 

Rzucił oczyma dokoła, jakby szukając ra- 
tunku, ale wzrok jego napotkał tylko s3- 
siednią zagrodę, gdzie hodowano widocznie 
kury, bo było ich tam mnóstwo, a żadoych 
natomiast wróbli. Prócz tego znalazł tam 
dużo zwiędłych liści i spróchniałego drzewa, 
ale to wszystko nie dodała mu natchnienia. 

— Wybacz pan — mówił dalej nieznajo- 
my — że nie wymieniłem | dotąd swego na- 
zwiska. Nazywam się Rokesmith, a miosg- 
kam w dzielnicy Holloway u niejakiego pa- 
na Wiifera. 

— U ojca Belli ? 

— Tak istotnie, gospodarz mój ma Cór- 
kę, która nosi to imię. 

d rana już dziś to imię „Bella“ prze- 
śladowało pana Boffena i powracało mu na- 
trętnie na pamięć. Dlatego też, usłyszawszy 
je w ustach Rokesmitha, zadziwił się bar- 
dzo i powtarzał, kiwając głową: 


go poparł także następny mówca, redaktor 
„Naprzodu* p. Feldman. Wresscie audyto- 
ryum, w którem było najmniej kolejarzy, 
uchwaliło jednogłośnie (nawet podnosząc po 
dwie ręce) kandydaturę p. Bobrowskiego, 
przysięgając, że wszyscy kolejarze podgórscy 
oddadzą na niego głosy przy urnie. 
Zobaczymy! 


Z dnia. 


Jaskółki nieszczęścia. 


W warszawskim „Dniu*, redagowanym 
przez p. Stefana Górskiego, doskonałego zna- 
weę'spruw kolonizacyi niemieckiej na zie- 
miath polskich, o czem nawet wydał w swo- 
im czasie rzeczową broszurkę p. t. „Niemcy 
idą* — czytamy: 

„Na parę lat przed uchwaleniem prawa 
o wydzielenia Chełmszczyzny, tamtejsi Niem- 
cy koloniści tłumnie zaczęli emigrować z gub. 
lubelskiej, wyprzedając swe osady. Koloni- 
ści, którzy są stałem narzędziem w rękach 
odpowiednich instytucyj berlińskich, uznali, 
że wobec nowego prawa chełmskiego nie 
będą mieli co więcej tam do reboty. Rzecz 
jednak charakterystyczna, że Niemcy kolo- 
niści wcześniej wiedzieli o postano- 
wieniu wydzielenia Chełmszczyzny, niż - na- 
wet polskie sfery polityczne. Obecnie dono- 
szą o gromadnem wychodźtwia Niemców ko- 
lonistów z Wołynia. Większość ich dąży do 
Prus Wschodnich, na grunta zakupione przez 
komisyę kolonizacyjną. Urzędy komisyi ko- 
lonizacyjnej z Królewca i z Poznania nad- 
syłają do kolonistów niemieckich na Woły- 
niu odezwy, nawołujące ich do osiadania na 
gruntach kolonisacyjnych w Prasiech. 

Jednocześnie dochodzą nas wiadomości z 
naszych Kujaw, że większość niemieckich 
właścicieli majątków siemskich gwałto- 
wnie zapragnęła spieniężyć swoje 
dobra. Większość tych majątków na raz 
staje się do kupienia. Cóż to wszystko sna- 
czy? Czyżby Niemcy znowu miell jakieś wia- 
domości, o których my jeszcze nie wiemy ? 


Otwarcie gubernii chełmskiej. 


O uroczystościach w Chełmie, zorganizo- 
wanych s okazyi urzędowego otwarcia gu- 
bernii chełmskiej, „Lubelski Kuryer Co- 
dastenny* zamieścił następujące sprawozdanie 
awego korespondenta: 

„O godzinia 10 na peronje atacyi Chełm 
urzędnicy nowego rząda gubernialaego, wła. 
dze powiatowe, żandarmskie, duchowne, po- 
licyjne i wojskowe powitały pierwszego 
chełmskiego gubernatora, Wołżyna, który 
przybył wcześniej i przenocował w sypial- 
nym wagonie salonowym. Qubernatorowi 
złożył służbowy raport naczelnik powiato, 
następnie przywitał go w kilku słowach 
archiep. Eulogiusz, wreszcie przedstawili mu 
się podwładni urzędnicy i delegacya włoś- 
ciańska. 

Po powitaniach rusgono powozami do 
miasta. Przy rogatce, na Ulicy Brzeskiej, wy- 
budowano bramę tryumfalną z napisem w 
języku rosyjskim „Bardzo prosimy — Gu- 
bernialne miasto Chełm“. Tu spotkała gu- 


— — To szczególne, prawdziwie, to bardzo 
SECZEZÓJNE. 

A potem dodał: 

— A więc to ktoś z Wilferów skierował 
pana do mnie? 

— Bynajmniej, nie rozmawiałem o panu 
s żadnym członkiem tej rodziny, przebywam 
zresztą wciąż w moim pokoju i nie widoję 
się prawie z moimi gospodarzami. 

— (oraz to dziwniejsza historya. A więc 
mój panis, mówiąc szczerze, nie wiem, co mam 
panu odpowiedzieć? ` 

— Nie spiesz się pan z ostatniem sło- 
wem — odparł na to Rokesmith — nie je- 
stem przecie tak szalony, abym przypuszczał, 
że się pan zaraz na mnie zdecydujesz. Po- 
zwól mi pan spędzić kilka dni w swoim do- 
mu, abyś mnie pan mógł poznać. 

— Bardzo słusznie — odparł pan Bof. 
fen — zgadzam się chętnie, ale pod warun- 
kiem, że mi pan nie będziesz wmawiał, że 
potrzeba mi jakiegoś sekretarza. Proszę pa- 
na bardzo, abyś mi nie wspominał o tym 
sekretarsu, jak gdyby mieszkał na kaię- 
życu. Nie chcę już nic zmieniać w moich 
zwyczajach. Prawda, że pani Boffen ma 
skłonność do wystawnego i eleganckiego ży- 
cia, ale ma już przecie w Swojej willi wazy- 
stko, czego jej potrzeba. Wszelako kochany 
panie, ponieważ pan postępujesz z6 mną de- 
likatnio i nie narzucasz się, powiem panu 
bez ceremonii, że możesz przyjść do nas, 
kiedy zechcesz, za tydzień, za dwa tygodnie, 
a przy tej sposobności muszę jeszcze pana 
uprzedzić, że mam w służbie u siebie litera - 
ta z drewnianą nogą, z którym nie mam 
zamiaru się rozstawać. 

— Załują mocno, że zostałem uprzedzony. 


bernatora deputacya od magistratu, złożona 
z burmistrsa Koarra, prezesa rosyjskiego 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu Kobry- 
na i ławnika Czyżewskija, oraz delegaci 
gminy żydowskiej w osobach: rabinu Kaha. 
na i kupców Goldsteina i Lewensteina. 4 Po- 
łaków nikt nie brał udziału. Gubernator po- 
dał rękę tylko burmistrzowi, co bardzo do- 
tknęło delegatów żydowskich, gdyż, jak po- 
wiadają, nawet generał-gubernator Skalłon 
zeszłego roku podał im rękę. W odpowiedzi 
na przemówienie rabina, gubernator Wołźyn 
powiedział, że znane mu wą obawy ludności 
żydowskiej, spieszy więc ją zapewnić, że po- 
gromu nie będzie. 

Potem udano Bię do Soboru katedralne- 
go, gdzie archiep. Kulogiusz odprawił nabo- 
żeństwo, podczas którego Kaznodzieja sobo- 
ru wypowiedział mowę, przedstawiając okro- 
pny ucisk Chełmszczyzny przes Polaków, 
prześlądowania wiary prawosławnej i naro- 
dowości rosyjskiej. „Ale oto nadszedł dzień 
„wyzwoienia z polekiego ucisku“ (poiskago 
gniota), Chełmszczyzna jest odłączona raz na 
zawSz6 „od nieistniejącego, a jednak strasz- 
nego Królestwa Polskiego“ (od chotia nie 
SUBzczestwujnszczago, no wsio że strasznago 
Carstwa Polskago*). 

Następnie spokojniej, ale w tym samym 
sensie przemówił archiep. Eulogiuzgz; dzięko: 
wał on specyalnie będącemu na uroczystoś- 
ciach poałowi Czichaczewowi,  rsierentowi 
projektu chełmskiego w Dumie, za trudy 
poulesione przy przeprowadzeniu prawa o 
wyodrębuisńlu Chełmszczyzny, a gubernato- 
rowi Wołżynowi ofiarował „ikonę* Matki 
Boskiej Chełmskiej. 

Po nabożeństwie znów w powozach uda- 
no się na poświęcenie domów, w których 
tymosasowo mieścić się ma rząd guberniał- 
ny. Ponieważ dla wszystkich nie starczyło 
dorożek, więc przysłali powozy okoliczni o- 
bywatele: pp. Budny z Rejowca, hr. Poletył- 
ło z Wojsławic, Ulędzki z Chylina, Bodu- 
szyński s Chojna, Porazlński z Chojeńca i 
Załuski z Kuliku. 

O godzinie 4 wydano obiad galowy w 
resyjskim klubie, a wieczorem w kinemato- 
grafie „Syrena* urządzono przedstawienie 
dla dzieci, 

Z polecenia policy! wszystkia domy były 
ubrana chorągwiami i wiele balkonów ży- 
dowskich udekorowano dywanami. Wieczo- 
ram iluminowano ulice. 


Jeszcze o tunelu między 
Francyą a Anglią. 


Prasa angielska i prasa francuska zaj- 
mujs się wciąż sprawą przekopania tunelu 
między Anglią a Francyą. O tunelu tym 
mówi się, jako o przedsięwzięciu zasadniczo 
rozstrsygciętem, ca do którego osiągnięto 


Już zupełne obustronne porozumienia. Tym- 


czasem, rozpatrzywszy się w ogłoszonych 
drukiem opiniach wojskowych specyalistów 
angielskich, oraz w głosach poważnych orga- 
nów prasy, otrzymujemy wrażenie, że spra- 
wa tunelu wcale nie jeat już prze- 
sądzoRnĄą. Owszem, wszystko wskazuje, że 
przez długie jeszcze lata komunikacys mię- 
dzy W. Brytanią a kontynentem europej- 


„— O, co się.tyczy mego literata — mó- 
wil poufnie Boffen — to obowiązki jego są 
Jasne. Umówiłem go do schyłku i upadku 
cesarstwa rzymakiego, a prócz tego robi mi 
czaBem po przyjącielsku trochę poezyi. 

Nie troszcząc się zbytnio o to, czy Ro- 
kesmith zrozumiał dość jasno na czem po- 
legają funkcye nadwornego literata, pan Bof. 
fen pożegnał go dobrodusznie, 

— A teraz do widzenia, przyjdziess pan 
do nas, kiedy się panu podoba. Tosniedaleko 
od Wiiferow, oni pokażą panu drogę, a tyl- 
ko ponieważ nie wszyscy wiedzą, że się to 
nazywa teraz willa Boffenów, pytajcie o dom 
Harmona. 

Usłyszawazy to nazwisko, Rokesmith sa- 
drżał zlekka i spytał może dla pokrycia zmię- 
szania. 

— Jak się piage to nazwisko ? 

— Ależ tak, jak się mówi, Harmon — 
powtórzył dobitnie Boffen I odszedł, nie o- 
glądając się już za siebie, 


ROZDZIAŁ IX. 
Narada małżonków. 


Powróclwszy do domu bez żadnych prze- 
szkód, pan Boffen zastał już tam swoją żo- 
nę, która powróciła także niedawno ze spa- 
ceru, w czarnej, aksamitnej sukni 1 kapelu- 
szu z białem piórem, czyli w stroju, który 
przypominał żywo ubiór karawaniarxy. Jako 
dobry mąż, pan Boffon opowiedział dokła- 
dnie żonie wszystko, co mu się zdarzyło od 
Śniadania i rzekł na zakończenie. 

— A-tera powiedz .zni- moja stara, -co je- 
szcze mamy zrobić, aby stać się modnymi: 


skim będzie się odbywała morzem lub po- 
wietrzem. 

Wprawdzie juś lat temu 40, ówczesny 
angielski minister spraw zagranicznych, lord 
Derby, zgodził się zasadniczo na myśl 
prsekopania tunelu i nawet wyznaczył an- 
gielskich członków mięszanej komisyi, która 
miała zająć się tą sprawą — jednakże spra- 
wa zaczęła Się przeciągać, gdy zasiągnięto 
opinii sfer wojskowych. Resultat narad owej 
komisyi był ten, że rząd angielski puścił ca- 
łą sprawę w odwłokę. W roku 1883 znów 
podniesiono myśk przekopania kanału, Wte- 
dy znów iord Wolseley ©głosił obszerny 
memoryał, w którym dowodził, jakie niebez- 
pieczeństwo zagraża Anglii pod względem 
strategicznym i wojenno-politycenym z po- 
wodu *zainierzonego  przekopania tunelu. — 
Memoryal iorda Woiseley'a, znanego 
wodza armii angielskiej, wywoiał tak silne 
wrażenie w Anglii, że rsd widział się smu- 
szonym cofnąć w sprawie budowy tunelu 
pod cieśniną La Manche. 

W rozumowaniach prasy angielskiej, od- 
noBzących się do tej sprawy, brakuje wpra- 
wdaie rzeczowych argumentów, które s pun- 
ktu widzenia wojskowego usprawiedliwiały- 
by obawy inwazyi nieprzyjacielskiej w razie 
«budowania tunelu — natomiast pod nosi 
ona argumenty natury psycholo- 
gicznej, z którymi walka jest trudna. 

Fakt ten stwierdził zupełnie otwarcie 
„Times* wyrażając się w ten sposób: „Tru- 
dno określić zapomocą jakichś argumentów 
główną przeszkodę budowy tunelu, kryje 
się ona bowiem w głębi narodowego samo- 
poczucia, sprawiającego, że naród angielski 
odrzuca „a limine* projekt każdego tunelu 
z powodu obaw, jakie on wywołuje, grożąc 
indywidualnemu położeniu wyspiarskiego 
mocarstwa, Narody kontynentalne nie mo- 
gə zrozumieć tego uczucia, tem niemniej 
ono istnieje“. W tymsamym duchu pisze 
„Manchester Gnardian*, podnosząc  Korsy- 
ści, jakie wynikają dla Anglii z jej położe- 
nia wyspiarakiego, które jej pozwala na od- 
grywanie niezależnej rod w koncercie mo- 
carstw europejskich. 

I rzeczywiście, biorgo na uwagą nie wzglę- 
dy wojskowo-techniczne lub strategiczne, 
lecz psychologiczne, Anglia możs mieć wie. 
le powodów niechęci do wiązania aię z kon- 
tynentem europejskim. 

Oprócz tego zaś zbudowanie tunelu po- 
ciągnęłoby sa sobą dia Anglii znaczne cię- 
żary. A więc, będzie ona musiała wznieść 
szereg fortyfikscyj, służących do tego aby 
w rasio potrzeby wejście do tunelu mogło 
zostać szczelnie zamkniętem, a następnie 
zaś musiałaby zorganizować pilny nadzór 
przy wyjściu z tunelu nad wszystkimi pa- 
sażerami, przybywającymi z kontynentu. Ź 
tego powodu stawia „Saturday Review* py- 
tamie, kto będzie ponosił, wynikające stąd 
koszty ? 


Byłoby  nmiesprawiedliwem wkładać na 
barki przyssłego towarzystwa, które zbudu- 
je tunel, wydatki, wynikające z konieczno- 
ści obrony państwa. Zaaczenie jednak wapo- 
mnianych fortyfikacyj, oraz Kontroli przy- 
jezdnych polega jedynie na tem, jeżeli od- 
nośny dozór będzia bardzo pilnie wykony- 
wany. Do tego jednak ani policya angielska 
ani armia nie są zdolne, 


— Chciałabym widywać towarzystwo — 
odparła pani Bofan, gładząc ręką swą aksa- 
mitną auknię. 

— Eleganckie towarzystwo ? 

— Rozumie się, że eleganckie. Muszę by- 
wać w świecie i nie myślę się marynować 
w domu, jak woskowa figura. 

— Alek moja droga — zauważył jej mąt. — 
Chcąc oglądać figury woskowe, zapłacić trze- 
ba bilet wstępu, podczas gdy twoi sąsiedBi 
mogą cią widywać za darmo. 

— Sąsiedzi P — zawołała wesoła dama — 
to było dobre dawniej, gdy pracowaliśmy, 
jak oni, teraz wszystko się zmieniło i nie 
przystajemy już do wiebłe, Jesteśmy teraz 
bogaci — mówiła dalej pan! Boffen — i mu- 
simy prowadzić życie stosowne do naszego 
majątku. 

Mister Boffen, który żywił najgłębszy sza- 
cunek dla mądrości życiowej swojej żony, 
odrzekł na to, że podziela w zupełności jej 
zdanie. 

— Nie zrebilibyśmy jeszcza nic z tego. 
co jest potrzebnem — mówiła dalej pani 
Boffen — i dlatego nie wynikło jeszcze Ric 
dobrego z naszego spadku. 

— Tak, tak, ale z czasem to jakoś przyj- 
dzie — odparł pan Boffen, siadając na ła- 
wce. — Powiedz więc moja stara, czegobyś 
jeszcze chciała ? 

Rozkossna niewiasta, prosta duchem, a 
potężnie otyła ciałem, uśmiechnęła się sze- 
roko i skrzyżowała ręce na pisrsiach, po- 
czem wyliczać zaczęła swoja życzenia, któ- 
rych nmłżonek jej słuchał, wpadając w co- 
raz to głębsze zamyślenie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


W winikiał sali fadalnej codziennie 


KONCERT 


artystoznej muzyki. gireg 
NOWY ZARZĄD. 


© w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 


został otwarty. 
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choćby z dyabłem! a potem porachunek z 
„drugim dłużnikiem“. Za wszelką cenę Í 
wszelką drogą | Byle ziścić ukochanie, któ- 
remu się przysiągł naród cały! Byle spełnić 
umiłowany sen! 

— I jak£eż ta wielka Rumunia będzie 
wyglądać na mapie? — zapytałem z kolei. 

— Od Ozarnego morza sięgnie aż po Ci- 
sę! a na północ dotrze do. Czerniowiec, to 
znaczy obejmie całą południową Bukowinę. 

— I to by był pierwszy akt? 

— Na drugi pozostaje Beesarabia. 

— A ileżby miała wówczas Rumunia mie 
szkańców ? 

— Około 12 — 15 milionów. 

Chwilę preesiedzieliśmy w milczeniu, Ka- 
gdy inne myśli, inna goniąc obrazy, aż wre 
szcie powiedziałem: 

— | niech mi pan powie teraz. tak 
szczerze, sordecznis — czy pan wierzy w tę 
przyszłość ? 

— Wierzą. Może inaczej jak masy, ale 
wierzę. 

— A jakże w:erzą masy. 

— Ufają sile. Operacye przeciw Bułgaryi 
wprost wyprowadziły naród z równowagi. 
Mówiąc popularnie — przewróciiy mu w 
głowie. Bułgarzy pokonali Turków. Bułga- 
rzy dokonali cudów męstwa i strategii. Buł- 
garów podziwiała cała Europa A myśmy — 
przepędzili tych Bułgarów, że zemkagli, etrza- 
łu nawet nie dając! 

Tak bredzą masy, nie widząc, jak niemą- 
dre i bezpodstawne Eą ich fantazve, 

— A na czemże pan i panu podobni o- 
pieracie swoją wiarę ? 

-—— Obręcz Europy Ściska sią coraz szczel- 
niej koło świata germańskiege. Austrya 
trzyma się tego Świata kurczowo! 

My zaś będziemy jednem z ogniw tej 
obręczy | M. A. Jełowicki 


B. Gabryslska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudzieste 
miesięczne bez zaliczki. 


zgłoszone na wystawę muszą nadejść do Kra- 
kowa najdalej do 14 października br. Komitet 
zwraca się do wszystkich, tak osób prywatnych 
jak i instytucyj kulturalnych, będących w po- 
siadania pamiątek po ka. Józefie, aby raczyli 
wziąć jak najszerszy udział w tej jedynej wy- 
stawie pamiątkowej. 

Pisma polskie prosimy o powtórzenie, 

Ze Stapińscelady. Wiedeński korespondent 
„Słowa Polskiego* dowiadaje się, że poseł do 
Rady państwa hr. Lasocki, bawią-y obecnie na 
kuracyj w Abbazyi, poztanowił w procesie 
przeciwko wazółpracownikewi „Przyjaciela Lua- 
du“ poczynić nowa rewelacye o interesie laso- 
wym p. Stnpińokiego z baronem Popperem i o 
Innych podobnych aferach posła Stapińskiego. 

Walka z handlem żywym towarem. Namie 
atnictwo wydało w tych dniach okólnik do sta- 
rostw i dyrekcyj policyj e roztoczenie cznjnej 
uwagi na szcczący Się U nas groźnie handel 
i wywóz młodych dziewcząt, Okólnik poleca 
ostrą kontrolą nad wychodźwem kobiet i po- 
uczenie ludności o niebozpieczeństwach, jakie 
pociąga za sobą wychoóźtwo kobiet I dziewcząt 
na wscbód i przyjmowanie tamże posad bez 
wiarygodnych informacyj. Nadto oxólnik poleca 
zwrócić uwagą i na to, że Samotnia podróża- 
jące kobiety i dziewczęta narażnją Bię na takie 
same nicbtzpieczeństwa, jakie wynikają s przyj- 
mowania posad na podstawie niepewnych in- 
formscyj, również i przez to, że dopiero w 
miejscowości dokąd przybyły, asukają mleczka 
nia sa pośreduizitwem nieznanych agentów i 
stręczyciaii posad. (Borsau de placement), — 
Tego rodzaja pośrednictwa odbywzją się zwykle 
dla mętnych celów i po większej części stoją 
w związku z machinacyami handlarzy dziew- 
czĄŃ. r 

Wycieczka uozenlc szkoły gospodarstwa 
domowego z Nieszkowa (pow. Miechów) przy- 
była wczoraj do Krakowa. loże uczenice w, ła- 
dnych strojach krakowskich bndziły ogólne za- 
joteronowanie. Wycieczce towarzyszą Rauczy- 
cielki. Oprowadzeniem i objaśnieniem zabytków 
zajęło aię I Koło T. S. L. 

Ze praw miejskich. Sekcya skarbowa Rady 
wm. pod przewtudnictwem wiceprezydenta SxarB 
kiego nohwaliła na wozorajszem posiedzeniu 
kredyt na zakupno gruniów w Dębnikach, ce- 
lem przenissienia tam fabryki betonów. Sekoya 
przyjęła również do wiadomości protokół ze 
szkontrum depozytów miejskich z dnia 28 sler- 
pnia b. r. 


Stow. kat „Praca“ w Krakowie urządza 
w niedzielę dnia 21 wrseśnia br. w Doma Ro» 
botuiczym, ul. św, Tomasza I 37, amatorskie 
przedstawienie: „Trójka hultajska* w 4-ch 
aktach L. Westroya, Początek o godz, 6:30 wie- 
©8orem, 

Ceny miejsc na przedstawienie I miejs:e 1 
K 20 h, II m, 80 h, III 60 h. Partar stojący 
40 b, gaierya 20 h. : 

Po przedstawieniu zabawa taneczna. 

S lętokradztwo w kościele parafialnym w 
Podgórzu. Siedztwo policyjne w szrawie kra- 
dzieży, Bpełnionej w kościele parafialnym w 
Podgórzu nie wykryło nie, coby naprowadzało 
na ślad zbrodajarzy. Jak słychać, w pobliżu 
kościoła widziano wieczorem dnia poprzedniego 
jakiegoś kydka, kręcącezo się podejrzanie. 

Wczoraj w południe zwiedził Kkośsiół splą: 
drowany przos opryszków, książe blskap Sa 
pieha 

Szpieg prowokator. Aresztowany przed kil- 
ku dnami Wacław Krsek — o czem donieśliń- 
my — pod zarzutem Bspiegostwa wojskowego i 
politycznego, ckazał się w dzlasym ciągu éla- 
dztwa, wytrawsym prowokatorem. Mianowicie 
miał w Krakowie akopióć większą ilość braun- 
ningów, które pod Konwojem ludzi skaptowa 
nych p;zez aiabie, przemycił ;rzez granicę, 
Włedze roayjszie cały transport wraz z ludźmi 
prszychwyciły. 

W tın sposób choiał Kraek doaterczyć do- 
wodu, że przewóz broni x Galicygi do Retyi 
trwa nieprzerwanie. Krsek mir? również polece- 
nie od rządu rosyjskicg: Śledzić c-łonków cr- 
ganizaczj strzeleckich i zńwiadamiać władze ro- 
Byjskie o wyjeździe ich xa kor doa. 

W napadzie szału. Wszoraj wieczorem sa- 
wiadomiono inapekcyę policyi, iż w kawiarni 
przy nl. Kop rnika I. 22 jakiś człowisk ntrzela 
z branniuga i kilku lsdzi poranit. Według re- 
lasyi telefonicznej, osłowiek ten schronił aig 
nasię;nie do kuchał, przyl-gającej do xawiarni 
i tam się zabarykadowzł, grożą: każdemu, 
kteby ośmisił sią wejść, śmiercią. Komisars 
policyi p. Kuśoiirs na wiadomoś: o tym wy- 
padku ruszył na miejsce w towaraystwie 6 po 
lisyantów i kilku agentów. Do faryata naiekało 
dostać sią przez ciemny i zawalony deskami 
pcdworzeo (Gdy komisarz wszedł na podwórze 
furyat krzyknął: 

— Stój, əni kroka dalej, bo kula w łeb! 

— W imievia prawa wzywam pana do szło- 
żenia broni, w przeciwoym razie będę zmuszony 
użyć a ły. 

Na chwilę foryat ucichł, widsąc jednak ja- 
kicbś ludzi, skradających się Ku niema, za- 
wołał : 

— Kto wy jesteście ? czego chcecie. I tsk 
sam s'ę zastrzelę Zresztą, jeśli to policya, 
niech pan komisarz powie, jak sią nazywa ? 

Komisarz wymienił awoje nazwisko. Faryat 
wówcz»s udobruchany nieco łrgod'ością inter 
weniującego urzędnika, zwrócił się z prośbą o 
wydobycie od właściciela kawiarni winnych mn 
20 K. 

W czasie rozmowy s fnryatem zawiadomiono 
komissrza, że zawozwana atrażł pożarna przya 
byla i niebawem zaataknje furyata atramieniami 
wody z hydrantów, Głdy strak założyła już węże 
i miała hydrant cdkręcić, fnryat wypowiedzia- 
wizy swa prośbę do komisarza, przyłożył sobie 
branning do głowy i strzelił. Smierć naatąpiła 
momentalnie Ssm>bójca był z zawodu murs- 
rzem. W policyi rameldował się jako Wojciesh 
Stankiewicz. Od kilku tygodni mieszkał a swego 
krewnego włsści'iela kawiarni p. Bezezińskiógo. 
W sobote zeszłego tygodnia wziął pieniądze od 
awezo służbodawcy i pił za nie aż do wczoraj, 
Poniswsż w stanie opilstwa Staakiewicz kilka- 
krotnie groził znatrzeleniem gospodarsa, ode- 
brano far;atowi rewolwer. Gospodyni jednak 
bojąc się awantury wydała mu ponownie bran- 
niag, z którego poprzednio wyjęła naboje. — 
Stankiewicz jednak rewolwer nabił i natych- 
miast rozposzął strzelaninę. Podczas zamiesza. 
nia szaleniec zranił w rękę p. Brzezińskiego.-— 


Furyat strzelał następnie de pewnego słucha» 
cza uniwersytetu na szczęście chybiając. — 
Zwłoki Stankiewicza odstawiono do zakładu 
medycyny sądowej, 

Zwłoki soworodka znaleziono wozoraj w dole klo- 
acznym, w domu przy ul. Długiej 1. 44. Zwłoki dzle- 
oka, jak orzekł lekarz dzielnicowy, leżały w kanale 
od miesiąca. 

Włam asis. Do mieszkania Jana Kleinrahtena 
przy ul. Zielonej 1. 10, włamali się wczoraj nieznani 
sprawcy i skradli biżuterył za 400 K. 

Do domu włościanina w Zielonkach Jana Kawy 
dostał się onegdaj jakiś złodziej i skradł 2 sznurki 
korali wartości 500 K. 


Pegoda. Dnia 18-go wrseśnia termometr do: 
szodi ud -+ 137 do +- 24'2 O, — barometr po: 
woli podnosił się, 

Dnia 19 go września o godzinie 7 rano ztua 
barometru 741.0 mu, — termometru + 1558 O, 
wiatr: wschodni, s 


— Te plany — to Wielka Rumunia! 

Rzecs nie była dla mnie nowa. Spotkałem 
się z nią oko w oko zaraz u wjazdu w gra- 
nice Rumunii. 

Przesiadłezy się w Burdujeni*) do wagonu 
rumuńskiego, ujrzałem na ścianie przedziału 
mapkę kolejową królestwa, na której patryo- 
tyczny ołówek pozakreślał granice głęboko 
wchodzące w dzierżawy państw ościennych, 
zamieszczając u góry nad tą nową mapą oj- 
czystą dumny napis: Romania mare! 
Rumunia wielka! 

Widziałem potem, że wszystkie mapy we 
wszystkich niemal wagonach i wszystkie 
mapy na wszystkich niemal dworcach i w 
innych lokalach publicznych w podobny spo 
sób były skorygowane — z czego też wy- 
snuć trzeba wniosek, że nie był io pomysi 
jadne) tylko ręki, lecz raczej widomy objaw 
zbiorowych uczuć narodu, który w taki nai- 
wny może, ale wymewny sposób dawał wy- 
raz myśli ustawnej, jaka mu umysł ob- 
siadła, 

Spostrzeżenia moje nie ograniczyły się 
oczywiście do malowanek na mapach. W ze- 
tknięciu ze społeozeństwem na każdym kro- 
ku wyczuwałem tentno wielkiej idei, która 
opanowała mózgi i serca, streszczając się 
w dumnem, radosnem haśle: Romania 
mare! Rumunia wielkal — — — 

— Zatem, wedle słów pańskich — ciągną- 
łem dalej rozmowę — ostatnim, najdaiszym 
celem wojny z Bułgaryą była idea wielkiej 
Rumunii ? 

— Tak było w istocie. Naturalnie, decy- 
zyę bezpośrednią podyktowały wsgiędy bliż- 
szej mety, ale każdego z nas, czy w wojsku 
czy w dyplomacyi, w godzinie zbiorowego 
wysiłku, niby światło odległej latarni na 
morzu, prowadziła promienna myśl o wiel- 
kiej przyszłości, C:uliśmy to i wiedzieli, że 
pochód na Scfię był jakby pierwszem ude- 
rzeniem młota pod gmach odkupionej 0j- 
cżyzny. 

— Jednakże, myśl owa, odległa i nieu- 
chwytna była raczej marzeniem.. wizyą wo- 
niejącą.. Rozważaniom praktycznym i czy- 
nom realnym nie nadała chyba kształtów ? 

— Owszem. Tak w przebiegu wojny, ja- 
koteż w akcie likwidaeyjaym wyraźne mo- 
Żna jej odnaleść ślady. Dlaczegośmy nie we- 
szli np. w tryumfle do Sofii, chociaż byliśmy 
już pod bramami? By nie kopać między na. 
mi a Bułgarami nienawiści — by w przy- 
szłych rozrachunkach na innym 
froncie nie mieć u południa niena- 
wistnego, nieprzejednanego wro- 
gal A dlaczego, wbrew powyższej zasadzie, 
zabraliśmy im kawsł ziemi raczej bułgar- 
skiej, niż rumuńskiej ? Bo chodsiło nam o li- 
nię twierdz, jaka przez tę ziemię biegnie — 
chodziło nam o to, by na wszelki wypadek, 
niezależnie od sabiegów dyplomatycznych, 
obwarować się strategicznie przed 
Bułgaryą. 

— Szczególnym tonem podkreślił pan te 
słowa „na innym froncie“. Bez kwestyi 
miał pan tutaj Austryę na myśli. 

— Tylko Austryę. 

— Więc i pan jest tego zdanis, że oryen- 
tacya polityczna Rumunii zwróci się przeciw 
monarchii Habsburgów ? 

— Jestem tego zdania, jakiego jast cały 
naród, odrzekł towsrzysz rozmowy i jął mi 
tłómaczyć motywy, które Rumunię na nowe 
drogi pchaęły °). 

— A jak mi pan w takim razie pogodzi 
zagadkowe i dwuznaczne stanowisko oficyal- 
nych sfer rumuńskich ze zdecydowanym na- 
strojem ludności. 

Coras dokładniej przekonuję się, śe cała 
Rumunia, jak jeden niemal człowiek, Jost 
przeciw Austro- Węgrom, a równocześnie 
obserwuję zachowanie się rządu, jak lawi- 
ruje i bajdurzy, co chwila na innym stołku 
siadając — z czego w Europie wytwarza się 
zamęt sądów i dowelność interpretacyi. 

— Rząd został zaskoczony Baagłym prze- 
wrotem opinii publicznej. Nie było mu za 
nią pójść łatwo, bo nio łatwo było tymsa- 
mym ludziom potargać z dnia na dzień 
węsły osobistych stosunków; nie łatwo było 
wsiąć na barki całą odpowiedzialność tak 
doniosłego kroku. Poszedł, bo odczuł, śe im 
o sądu jest zdrowy i racyonalny, lecz 
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Wszystkim — podnoszą dzienniki angiel- 
skie — którzy poznali urządzenia armii an- 
gielskiej, znany jest ich niejako cywil- 
ny charakter. W Anglii byłe kto może 
wejść do koszar, przypatrywać się mane- 
wrom i zaglądać do fortyfikacyj. Przy ta- 
kich warunkach zupełnie jest możliwem, że 
niepozorny napływ samochodów sprowadzi 
przez tunel setkę turystów, Którzy z inną 
setką turystów rozjeżdżającą w pobliżu for: 
tyfikacyj przy ujściu tunelu, może się na 
mie rzucić i w jednej chwili niemi owła- 
dnąć... 

Takie prsypuszczenie jest wprawdzie mo- 
cno fantastycznem, ale koniec końców, nie 
jest niemożliwem. „Manchester Guardian“ 
czyni przytem uwagę, że chociaż Francya 
jest prsyjaciółką Anglii, ale to może raz się 
zmienić. Dalej zaś Anglia, związa 
wszy się z kontynentem, musiałaby ciągle 
ogiądać się na to, aby być w dobrych sto- 
sunkach z tymi nieprzyjaciółmi Francyi, któ- 
rzy mogliby ewentualnie zawładnąć kiedyś 
tunelem od etrony francuskiej. 

Wogóle wywody prasy angielskiej ścią: 
geją się do dwóch punktów: po pierwsze, 
Anglia powinna trzymać się zdala cd wiru 
spraw cgólno-europejskicb, a tunel wcią- 
gnął by ją do niego i po drugie, psycholo- 
giczny spokój narodu angielskiege, odnośnie 
do jego mocarstwewego bazpieczeństwa spo- 
czywa w położeniu wyspiarskiem Anglii. Dla- 
tego też trzeba unikać wszystkiogo, coby te- 
mu połcżeniu przynosiło uszczerbek. 


Kronika zamiejscowa. 


Przeciw namiestnikowi Korytowekiemu wy- 
stępują ukraińcy. „Dilo w jednym z ostatnich 
numerów pisze, że namiestnik Dr Korytowski 
w jakiejś rozmowie, na zapytanie, co ma Stać 
się z ukraińcami przy załatwianin sprawy re- 
formy wyborczej, miał odpowiedzieć: „Ukraińcy 
musza ustąpić" — i za tę odpowiedź ontro atakuje 
Dra Korytowskiego. 

Zdziezenie ukraińoów malują dosadnie obel- 
gi i insyunacye „Dila“ wypisane pod adresem 
«fiary mordu Dżegały á. p. prof, Batkowskiego, 
Nazyzając Śp. prof. B, mizerną figurą pleso 
ono: „takich Batkowakich pelno na naszej zio- 
mi, począwszy od wożnych i egzokutorów, któ- 
rzy w swoim polskim patryotyzmie robią przy- 
kruści ukraińskim włościanom*.— Omawiając na- 
stępnie rozprawą Diegały, popada „Dilo“ w 
sprzeczność samo ze Sobą, Najpierw wywodzi, 
że zbrodnia Dżegały nis miała żadnego pod- 
kladu politycznego lub narodowościowego, a 
była sobie tylko „rozprawą między pekrzywdzo- 
nym uczniem a prześiadojącym go nauczysle- 
lom“, a potem oburza alẹ, że między przysię- 
głymi nie było żadnago Rusina, chociaż polis 
tyczni przestępcy powinni być sądzeni 
przez członków tej narodoweści, do której sa- 
mi należą. — Omawisjąs te dz kie pretensye Ru- 
ainów pisze jedno z pism lwowskich, żo wśród 
przysięgłych nie było Rasnów, o to moża mieć 
„Diło* tylko do losu pretensyę, los bowiem 
wybiera sędziów przysięgłych. Co prawda, tru- 
dno też było losom doszukać się sędziów przysię- 
głych ruskich w tem mieście polskiem, w którem 
liczba Rusinów inteligentnych Jest tak malutką, 
że nie daje nawet s tnego procentu Rusinów 
przy układaniu list sądziów przysięgłych. 

W stanie zdrowia rektora Małeckiego zausła 
atanowcza zmiana na lepaze. Gorączki niema 
juk zupełnie. Chory wstał s łóżka. Wakolkie 
niebezpieczeństwo minęło. 

igraszka z życiem ludzkiem. Pissą nam z 
Myślenic: Jedną z najbardziej upośledzonych 
gmin w Galicyi, a zarazem stale nawiedza- 
nych nawałnicami, wylewami itd., jest gmi- 
na Lubień, oddalona 18 km od Myślenic z 
jednej strony, a 10 km od kolei Masany 
Dolnej z drugiej, przynależne do gminy Lu- 
bień Zarębki. Osada Zarębki, licząca przeszło 
500 dusz, dobrze zagospodarowana i przesgło 
100 domostw gospodarskich posiadająca, po- 
została zupełnie odciętą od świata przez brak 
wszelakiej komunikacyi. 


Na długoletnie upominania się okolicznych 
właścicieli ligsnych domostw u b. miejaco- 
wego wójta o postawienie jak najprędsze 
mostu mającego łączyć Lubień z Zarębka- 
mi, oświadczył im tenże: „a niech was wo- 
da zaleje, jak wyglniecie, będzie spokój“. — 
Po.tawiono prowizoryczną, chwilową kładkę 
na cienkich kijach i przez nią z narażeniem 
życia każą przechodzić: lekarzowi do cho- 
rego, księdzu do konającego, dzieciom do 
szkoły itd., furmanki zaś muszą przeprawiać 
się przez rzekę Rabę, jeżeli nie jest wezbra- 
ną, lub san'echać tak niebezpiecznej dla ży- 
cia przeprawy. Gdy z końcem ubiegłego ro- 
ku wybuchła w Zarębkach szkariatyna, któ- 
ra nawiasem mówiąc, trwa po dzień dsisiej- 
szy, nikt nie był w stanie powiadomić od- 
nośnych czynników sanitarnych u wybuchu 
zaraży, a ficykat powiatowy dia stwierdze- 
nia kilku wypadków śmiertelnych nie mógł 
się do gminy Zarębki dostać, gdyż gmina ta 
i wies całą wszelką komunikacyę utraciła 
i w zupełności od świata odciętą została. 

Wasak ietnisje tu w sąsiedztwie, w Po- 
rębie Wielkiej, olbrzymia kolonia wakacyjna 
uczniów szkół średnich, uwiedzających pię- 
kną tę okolicę, a o wypadek utonięcia nie 
trudno, gdzie już parokrotnych utonięć dzie- 
ci miejacowych byliśmy świadkami. 

Bezzwłoczna potrzeba wybudowania no- 
wego, silnego mostu, o silnej żelazno-beto- 
nowej konstrukoyj, jeszcze w tym roku przed 
zimą jest bardzo pożądaną i mamy nadzieję, 
że znający przykre miejscowe stosunki Ko- 
munaikacyjne í sanitarne, marszałek powiatu 
i posel na Sejm p. Bzowaki, oraz Wydsiał 
Rady powiatowej w Myślenicach z gminą 
Lubień, zajmą się losem edciętych zupełnie 
od świata Zarębczan, przyspieszając decyzyę 
co do zbudowania jeszcze w tym roku no- 
wego mostu dia trwałej komunikacyl, a za- 
służą soble tem na wdzięczność i uznanie 
wśród miejscowego i okolicznego obywatel- 
stwa i włościaństwa i unikną szykan prze- 
jezdnych niemieckich różnych turystów, któ- 
rzy automobiłami lub powozami udają się 
iądy do Nowego Sącza i ośmieszają nie- 
dołęstwo naszych władz autono aifanye 
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Zdjęcia z Rumunii. 


(Oryginalna korespondencya „Głosu Narodu“). 
Aspiracye wielkorumuńskie. 


Bukareszt, we wrześniu. 

W dniu, w którym traktat bukareszteń- 
ski został podpisany i stolica Rumunii pła- 
wiła się w potokach radości i dumy, spotka- 
łem jedną z poznanych niedawno osobistości, 
która brała czynny udział polityczny w ostat 
nich wypadkach. 

Idąc ulicami, przybranemi zielenią i świa- 
tłem i rozmawiając o wrażeniach chwili, 
wstąpiliśmy do kawiarni. 

— I cóż ?! — zawołałem, gdyśmy usiedli, — 
Spełniła się gorączka naszych dni. Wróg leży 
pognębiony, a wy w upojeaiu pijecie z kie- 
licha tryumfów. 

Właśnie w przyległej sali muzyka grała 
hymn rumuáski, a rozentuzyazmowana pu- 
bliczność, stojąc, śpiewała I powiewała chust- 
kami ku oficerom. 

Towarzysz nie dał mi zrazu odpowiedzi 
żadnej, lecz spojrsał na mnie tylko tym wzro- 
kiem ssczególnym, jakim zwykl śmy azukać 
na twarzy drugich zdumienia dla naszych 
niespodzianych słów — poczem, pociągnąwszy 
mołdawskiego wina, odrzekł tonem spokoj- 
nym i odmierzonym: 

— Nie spełniła się jeszcze gorączka na- 
szych dni i wróg nasz nie leży pognębiony. 

— Jakżeto ?! Czyż nle była wojna z Bul- 
garyą waszą troską naczelną i czy nie skoń- 
czyła się klęską wroga ? 

— Nie. Przedewszystkiem  Bułgarys nie 
jest i nie była naszym wrogiem. To znaczy 
tym wrogiem z krwi i z serca, tym wrogiem 
z duszy, na którego wspomnienie skry zię 
mienią w oczach żołnierza, a naród zaciska 
pięści. Byliśmy z nią chwilowo na stopie 
wojennej, to prawda. Aie pchnęła nas do tego 
racya stanu, a nie żadna nienawiść z głębi 
uczuć płynąca. 

Przypomniały mi się moje spostrzożenia : 

— Tak. W tem ma pan zapewne racyę. 
Nie zdarzyło mi się jeszcze przebywać w kraju 
objętnym ogniami wojny, w którymby lud- 
ność z taką wyrozumiałością, z takiem po- 
błsżaniem, a nawet niemal życzliwością od- 
nosiia się do swego przeciwnika, jak to 
miało miejsce w Rumunii podczas wmarszu 
wojsk w granice bułgarskie. Cały zapał i cały 
entuzyasm narodu skupiał się w uznaniu 
i afekcie dla własnego żołnierza, w podziwie 
dia własnej armii — z wykluczeniem wszel- 
kiej stronniczej, szowinistycznej zawiści, jaka 
zwykie ogarnia strony wojujące. 

— To się właśnie tem tłómaczy, ża naród 
nasz nie miał w sobie tej przepastnej złości, 
tego mściwego gniewu, który rzuca dwa 
ludy na slobie. Być może, że w trakcie waik, 
po drogach wytoczonej krwi i polanych łez, 
byłoby przyszło do zwyczajnej na wojnie za- 
ciętości, Ale do walk wcgóle nie doszło i dla- 
tego my dziś odczuwamy nawet dla Bułga- 
rów pewną jakby życzliwość, opartą na li: 
tości sa krzywdy, jakieśmy im, bezbronnym, 
musieli wyrządzić. 

— Dlaczego „musieli?“ 

— Wymagał tego nasz najśywotniejszy 
Interes państwowy. 

— „„Który miał usprawiedliwić zabór! — 
Oczywiście, że zabór, skoro sami preyznaje- 
cie, że zagarnięta ziemia wcale się wam 
z prawa nie należała, gdy jej ludność pocho- 
dzenia rumuńskiego znikomą jeno przedsta- 
wia mniejszość. 

— Nam też wcale o ziemię, anl o jej 
mieszkańców nie chodziło. 

— Naturalnie. Tylko © „równowagę na 
Bałkanie*. Znam, znam tę etarą piosenkę. 

— Ale komentarze, jakie panu do niej 
dodam, będą może dla niego nowei ciekawe. 

— Słucham, 

— Jest faktem, że w stosunku do Bul- 
garyi kierowaliśmy sią koniecznością utrzy- 
mania równowagi na Bałkanie, To był cel 
naszego zbrojnegu wystąpienia. Cel głośny 
i ogólnie znany. Ale — niecel ostatni 
i nie najdalszy. 

Rumunis, zbudziwssy się nagle z długo- 
letniego snu, jakby przez reakcyę, przez nad- 
miar wypoczętych sił, przez żal zmarnowa- 
nych lat, gorączkowo i zapalnie rzuciła się 
w odmęt wielkich projektów. Głęboko od- 
czuła błędy apatycsnej przessłuści, straty 
poniesione w „dolce far niente* i w podnie- 
ceniu człowieka, który chce nadrobić zaspany 
poranek, w jednej godzinie uniesienia po- 
częła i w myślach opracowała plany, nad 
którymi pracują pokolenia. 

— A te plany?.. 
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Precz z towarem pruskim | 
Kupujele tylko u chrześcijan! 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
słońca rozpocznie da jutro o godzinie B minut 20; 
zachód przypada o godzinie 5 minut 43; długość dnia 
godzin 12 minnt 18 

KALENDARZYK KOSOIELNY. Jntro w aobotę 
św. Eustachego, pojotrze w niedzielę św. Mateusza. 


Klęska elemektarna. Dr L-o bawił wczoraj 
i onegdaj wa Lwowie i odbył korfeorencyę x 
namiestnikiem i marszałkiem kraju w Sprawie 
akcyl ratunkowej z powodu klęsk elementar- 
nych i zwołania sejma, 

W sprawie akcyl ratunkowej odbędzie się 
wo czwartsk 25 b. m. w Wiedniu posledzenie 
parlamentarnej komisyi Koła polskiego, na 
które ma przybyć takża minister dla Galicyi 
i naczelsicy władz galicyjskich. 

C. k. Towarzystwo rolnicza krakowakie rā- 
jąło się zestawieniem Szkód elementarnych, wy- 
rządzonych rolnictwo w zachodniej części krajo, 
a dokonane zestawienie przesłało p. namieszni 
kowi wraz x odpowiednim memoryałem, zawie- 
rającym sBzszagółowe daty. Według obliczeń 
Towarzystwa szkody, jakie ponieśło rolnictwo 
w Głalicyi zachodniej, dechodzą do 60 milionów 
koron. . 
„Dziennik Poznański“ donosi: Ziemianie 
Księstwa Poznańskiego ofiarowali 100 wago- 
nów ziemniaków dla dotkniętej nądcą ludności 
galicyjskiej. 
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Xręków 19 września. 


Pogodną jesleń mamy naresziie od dni kil 
ku, nawet wieczory są iepłe i przyjemne; o- 
atatniej nocy termometr wakazywał blisko 
--20 stopni C.; była to więc temperatura wyż 


Przemyśl pod grozą oholery. Według do- 
niesień pism lwowskich na marach miasta uka- 
gały się ze strony maglatratu urzędowe obwie- 
Bzczenla do mieszkańców w aprawie utrzymy- 
wania ozystośsi w domach i sklepach, prze- 
strzegania kardynalnych prsepisów hygieny i 
zachowania się na wypadok cholary. Magistrat 
apomina właścicieli hotalów I zajasdów de zgła- 
szania przyjezdnych osób z Węgier i z Balka- 
na i poddawania tychke pięsiodulowaj kwaran- 
tannie. Zarządzenia te — piszo jeden z dzien- 
ników — są zwłaszcza w Przemyślu, bardzo 
pożądane bo ezystość pozostawia tam dużo do 
życzenia, 
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Fr. Głows 
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Nr. 216. 


„Sokół“ w Kolbuszowej urs4dsa w niedzie 
lę dnia 21 września b. r. Przedstawienie ama- 
torskie, na którem odegraną Ostanie komedya 
w 3 aktach M. Bałuckiego P- t „Ciepła wdó- 
wka“. 

Zakusy hakaty. W tych dnisch wysłało 1683 
kupców i rzemieślników z 25 miast Kajęstwa 
ubicrową petycyę do rządu O ENBrgiczniejszą 
politykę germanizacyjną miast w Poznańskiem, 
Petycya podkreśla „konieczność" otaczania 
miast wieńcem kolonii, ułatwiania kredytu real- 
nego w miastach prowincyonalnych l sprowa- 
dzania rzemieślników-nieców-—Nie trudno się 
domyślić, ża wysłanie Pp*tycy! zorganizował 
©stmarkonverein w colu udowodnienia, ża „ell- 

- u 
na polityka kolonizacyjna* Jest najlepszą poli: 
tyką germanisacyjną w stosunku do miast. 

Dyzenterya w Piotrkowie. W ostatnich 
czasach sawieczona $ prowincyj do P,otrkowa 
opidemia dysentery! prsybrałla wyrost sasira 
uzające rozmiary. Według obliczeń lekarzy, W 
Piotrkowie i w miejscowościach podmiejskich 
były cztery ty58140% Zapadniąć na tę cho 
robę. Smiertelność, zwłaszoza wśród dcieci, Zna- 
czna 

Strajki w Łodzi. Według zabranych obecnie 
danych o strajkach w Łodzi, w cstataim oza- 
sie dotkniętych zostało bazrobosiem 275 fa- 
bryk i zakładów przemyślowych. Strajkowało 
70.000 robotników, z których 50 pro. z brao- 
ży wełnianej. Otrsymali oni podwyżki od 6 do 
40 procent. W branży bawełnianej Dłacy nie 
podwyższono, 

Znowu wylew Wisły w Warszawie. Ostatni 
praybór Wisły pod Warszawą okazał się gral- 
towniejszym, niż pierwotnie przypuszozono, — 
Wezoraj poziom wody sięgał już 5 mettów. 
W rasie dalezego Przybora nad miejacowoścismi 
nadbrzeżnemi sgawiśnia znów groźbą powadzi. 
Wylew już nastąpił. Błonia przy podjeźłzie do 
nowego mosta od głównego nurtu rseki do 
śluzy na Pradze Stoją pod wodą. 

Komnnikacya na kolejce Jabłonna — Wawer 
odbywa gig z przesiadaniem przy Biacy Most, 
które] badynbi stoją w wodzie Plant kolejowy 
od etacyj Most do parku praskiego stoi pod 
woda, 

Praybór trwa w dalszym ciągu. Jest to już 
piąte w tym roku wystąpienie z braegów Wisiy 
pod Waregawą. 


Sa wiata. 


Polacy goście w Pradze „Narodni Liaty“ do- 
noBtą, že przybyli do Pragi : Poseł Wi. Tetma- 
jer, Dr Andrzej Otramiec z Zakopanego i p. 
Bronisław Romaniszyo, tenor g Warszawy. 

Wspcminają o Tetmajerze, jako o wiernym 
proyjacieln Ozecb, jego płomiennych mowach, 
wygłoszonych o narodzie Husytów podczas 
czeskiej wycieczki do Polerki w roku 1908 Brał 
również udział na wiecn, odbytym w Pradze 
w aprawie wysłaszózenia w Poznańskiem i 
gościł w nw.jem zacigkn w Bronowicach zawsi6 
serdecznie przybyłych do Krakowa czeskich 
T również o gościnaości Dra 
Chramca i jego zasługach dla „Perły Tate“. 

Clągłe ataki masonów. W uzapełnienin po- 
danych przez nas wiadomości, zamieszozaroy 
kilka otrzymanych szosegółów : 

W pierwszej połowie bm. misł miejsce w 
Rzymie zjasd katolickich związków gimnasty- 
onych włoskich | pozakrajowych. Już przed 
kilka dniami donosiły dzienniki, że nie obeszło 
się z tego powodu bez wycieczek | prowokacyj 
słownych, a nawat czyrnych xe atrony obozu 
wrogiego wszystziema, co dąży ku uszozenia 
osoby Ojca ów. Leos to, co zdarzyło się 9 bm. 
na staeyl w Civ tavechia, przechodzi wsze kie 
granice. Gdy pociąg wiozący odis'at gimnasty- 
ków lombardzkich, powracających w rodzinne 
strony, sajechał na stacyę, przywit»ł go gr d 
wyzwisk | kamieni, Tewało to nietylko ns Sta 
oyi, ale na przestrzeni 2 kilometrów posa eta 
oya. Skntek był taki, żs 21 młodych ludzi s/a 
niono mniej lab wię:ej ciężko, a 4 wozy, jako 
niemożliwe do dalszej drogi, smieniono na tti 
cyi w Genii. Charakterystycznam w tam zaj 
ścin było zachowanie s'ę władz miejscowych, 
które, nietylko że nie pospieszyły s pomocą 
saczepionym brutalnie, lecz otwarcie stanęly po 
stronie rapastników, Nie też dztenego, że na- 
wet takie dzienniki, jak „Tribua“, których o 
klerykalism chyba posądzać nie m żne, wyra 
łeją się o sajńciach powyższych 8 oburzeciem 

Samobójstwo księżny Zofii Sachsen Weimar. 
Qgromne wrażenie wywcłała w He deb rga 
wiadomość o nagłej ńómiarci Księżniczki Zofi 
Sachsen-Weimar, która liezyła 25 lat  Ofivyat- 
nie podają udar sercowy S3 przyczynę śmierci, 
obiegsją jednak stanowcze Pogłoski, że keięż 
uliczka nama się uśmierciła, a to z powoda, ża 
rodzios jej nie chcieli jej zezwolić na poślub'e 
nie bar. Bleichródera, syna bankiera berlińskie- 
go. Księżniczka Zofia podobno još od kilxn lat 
utrzymywała stosunek miłosny g młodym Bieich 
róderem, a przed paru mioaącami pojawiła się 
wiadomość 0 zzręczynach, której jednakże za 
przecgzono. 

XIY międzynarodowy Kongres przeolwalko 
hołowy odbędzie się od 22—27 b. m. w Me- 
dyolanie. Z Polaków zapowiedzieli ndział w kon- 
gremie delegaci Zarządu glównego Wyzwolonia 
we Lwowie pp.: prof. Dr Le:n Popielski, Dr 
Antoni Mikuleki i redaktor Jan Sierakoeski. 

Ponieważ następny kongres ma się odbyć 
porz Dierwszy na ziemi słowiańakiej, 
szyni Wyzwolenis starania, by kengres nrzą- 
dzono w r. 1915 lab 1956 w Krakowie. 

Delegaci Zarrądo Głównegu prezes p. Gia 
droyś i sekretarz p. Sierakowski ndali się do 
Prezydynm Krakowa z wnicskiem Towarsystwa 
o zaproszenig Kongrasn do Krakowa. Prezydy- 
um miasta zaproszenie to wystosowało, sekre 
tarz Sierakowski zań udał się do Wiednia i 
wraz z delegatem Centralnego Zwiąsko, towa 
rzystw przeciwalkeholowych w Austryi swrócł 
się do przedstawiciela Rządu na kongresie, ra 
dey minister. bar. Prałaka z preśbą, by sapro- 
szenie Krakowa i Wyswolenia na kongresie w 
Medyolanie peparl. Na sazym zaś kovgresie 
delegaci polacy zaproszą kongres do Polski i 
mieniem polskiego ruchu przeciw alkoholowego. 
Dodać należy, łe o sBaszczyt goszczenia nastę- 
pnego kongreson stara sią także Peotersbarg 
a popierają go w tem Prusacy. 

Za Krskowem są Anstryacy, Węgry, Fin- 
landosycy, Szwedzi | Szwajcarzy. 
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ks. Kasper Cyrtowt. Zwłoki po arocsystem na- 


Walka z dymem. Ż czem ladzie Już nie 
wslcką — przedewszystkiem pomiędzy sobą — 
dalej z niedyspozycyą żołądka, x wyrostkiem 
robaczkowym, z brakiem apetytu — wodą, 


ogniem, powietrzem, chłodem, przestrzenią etc., 


a obecnie wzięli się do dymu. Dym Jako taki 


nie jest przedmiotem zwalczania — owszem ma 


swe zalety — jest widomym znakiem Zniko- 
mości rzeczy ziemskich, lecz występuje on prze 
ważnie w towarzystwie czadu I drobnego psłu 
lotnych cząstek ciał spalanycb, tartych i t. d. 
Naprzykład dym, powstający przy apalaniu węgla 
„brsewienny jest“ w różne cząstki tegoż, które 
czynią go najcięższym x dymów. Byli nawet 
tacy 60 zadali sobie trud obliczenia osadu jaki 
zostawia po sobie wspomniany dym węglowy. 
Otóż dochodzi on (ten osad) do olbrzymich 
warstw w tysiącach ton. 

I tak w Londynie czadu węglowego osadza 


się około 76.000 ton, a w Chicago sè przeszło 
206000 ton. Jeden z amsrykańskich uczonych 
profesor w Leeds obliczył i opisnje, łe dym 
węglowy w miastach i osadach przemysłowych 
zaałania i zmapiejsza o dwie piąte siłę świetlną 
słonecznych promieni. Balszym wnioskiem, pel- 
nym słuszności było twierdzenie owego profe- 
sora, še wspomniane zasłovięcie słońca i zmiej- 
szenie jego radyoaktywności 
na zdrowie ludzkie i rozwój flory. Po ustale 


wpływa ajemuie 


nin tego jasnego, jsk uśmiech porannej zorzy — 


stwierdzenia inni uczeni, rospatrywali kwestye 
tego dyma w wypadku oddalaływania jego na 
skórę ludzką i organa oddechowa, Ta także 
twierdzili wielką jego szkodliwość i zgodzono 
się, że technika ma wielkie przed sobą gada- 
nie — zniesienia wszystkich kominów w fa- 
brykach a nawet lokomotywach i zapobierzenie 
ruzchodzenia się dymu oraz zużytkowanie go 
na cal, którego jednak jessoze niewymyślono. 


Że świata katolickiego. 


Zgon biskupa żmudzkiego. Weczcraj wieczo- 


rem smarì w Berlinie po nieudzłej operacyi 


wydobycia katieni żółciowych biskup żmadzki 


bożeństwie žałobnem przewiezione będą do Ko 
wna. 
Gaspar Felicyan Cyrtowt urodził się w We- 
wirbanach na Źmadzi w kowieńskiej gubernii 
1841 r. x rodz py włośsiańskiej G'mnasyam u- 
kończył w Szawlach, poszem wstąpi! do semi- 
naryam dochownego w Worniacb, następnie u 
kcńczył Akademię duchowną w Petersbarga. 
Mianowano go saras profesorem sominsryam 
du'hownego w Kownie, a nastę 'nie profesorem 
| inspektorem Akademii duchownej w Potera- 
barga. Ztąd powołany został na rektora aeml- 
naryum duchownego w Kownie | mianowany 
rafraganom dyecezyi ża udskiej. Niejednokrot 
nie rsądaił dyocexyą jeszcze za życia błekupa 
Palialona a po śmierci tegoż w maju r. 1910 
mianował go blekupem dyecezyl żmudzkiej s 
rezydencyą w Kownie. 

Obłóczyny. Dwadzieścia zakonnio z byłego 
klasstora anglikańskiego w Milford Haven, 
które przeszły na katolicyzm, ukończyły swą 
próbacyą u Sióstr Benedyktynek. ObeBnie od- 
była się nroczystość ich obłóczyn w obecności 
mgr. Nostya'a, biskupa Menesyi. 
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Z dziedziny wojskowości. 


„Nlewidzialny* rosyjski samolot Na wojsko 
wem polu lotniczam w Gatezynie pod Pa- 
teraburgiem wypróbowano tymi dniami aamo!ot, 
zbudowany w fabryss Lebiadiewa, którego 
ozęści składowe pokryte są farbą, zwA:ą „omal. 
litem*. Skutkiem tego, że powierschnia aparatu 


Jest gładk», jak lastro, stawia on malejszy opór 


powietrza i zyskuje prasz to na szybkości 
Proytem jast stosunkowo mniej wpadającym 
w oko, bo odbija na owej zwercladłanej po: 
zierzchni otoszenie, a więc na pewnej wyso- 
kości lazar nieba i obłoki, wśród których 
giate. 

Wskutek pomyślnych prób x „emailitem" 
ua aamolocie s fabr. Lebiediewa, wszyst 
kie wojskowe samoloty rosyjskie mają zostzó 
tą farbą pokryta 

Ułatwienie dla letników. Z Tuluzy dono- 
szą, że podczas co dopiero ukończonych wielr 
kich manewrów używano z wielkiem powodza 
niem wosa, zbudowanego wedie projektu kapi: 
taua Saconey*a, na którym bə wozie znaj 
dowały się umieszczone rosmaita przyrządy m+- 
tereologiczne oraz kilka mały.h balonów do ba 
dania stana pogody Í kilks lstawców. Dzięki 
przyrządom, umieszczonym na tym wozie, lot 
nicy i sternicy balonów byli w ciągn półgodz 
ny najdokładniej poiufo:mawani o siłe I kie 
rankn wiatru w wyższych sterach powietrznych, 
co Oczywiśsiu ułatwiało im bardzo wzloty. 


Wiadomości kosolalma. 


Zmiany na stanowiskach | urzędach ducho 
wnych w dyecezyl krakowskiej. 
Przeniesieni: X, Władysław Wojtowios «x 
Rajczy do Mogilan, X. Stanisław Czekaj z Bi 
akapic do Raciborowia na wikrryusza ad per 
Bonxm, X Józef Mąsurkiewicz u Tyńca do Bı- 
skppic. 
Posada wikaryusza w Tyńca 8 powodn brs- 
kn kapłanów pozostanie nieobsadzoną. 


W dniu 18 b. m zmarł w Krakowie Sta 
nieław Hiókiewicz, dyrektor utządu po- 
cztowego krakowskiego. 

Zmarły ceniony był ogólnie jako człowiek 
prawego, nieskazitelaego charaktera, a przez 
personal swego urzędu kochany, jako przełożo- 
ny sprawiedliwy i wyrozumiały. 

Zmarli Avtori Matosiński, zastępca pro 


karatora w N. Sączu, przeżywazy lat 84 smarł 


18 b. m. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowla 


Piątek, „Taniec Czyuowników”*, Komedya w 4-ch 
aktach L. Birińskiego. (Ceny popularne). 

Sobota. „Bajka o wilku“, sztuka w 4 obrazach 
Fr. Molnara. 

Niedziela popołudniu, „Tajemniczy Dż:me*, sztu- 
ka w 8 aktaeh J Mireande'a I H. Geroule'a. (Geny 
do połowy Bniżone. 
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GŁOS HRAODU ü dnia 20 Września 1918, 


Niedziela wieczór. „Bajka o wilku“. 
Poniedziałek. „Bajka o wilku“, 
Wtorek. „Bajka o wilku“, 


Repertnar Teatru Turskiego. 


Sobota 20 bm. Borysław. „Wojna z Babami*, 
Niedziela 21 bm. Borysław. „Konkury Antka“, 
Poniedziałek 22 bm Stryj. „Wojna z Babami*, 
Wtorek 23 bm. Stryj. „Konkury Antka". 

Środa 24 bm. Stanisławów. „Wojna z Babami*, 
Oswartek 26 bm. Stanisławów. „Konkury Antka", 
Piątek 26 bm, Kołomyja. „Wojna s Babami*, 


Łe sportu. 


W nisdzielę dnia 19 bm. zjeżdża do Kra- 
kowa na zawody piłką nożną z „Oracovią* 
sympatyczna drużyna „Pogoni“ ze Lwowa, 
Goście Iwowscy znajdnją się obecnie w do- 
akonałej formie, której dowód dali podczas 
zawodów wə kwowie z raprezentacyjną drużyną 
wiedeńską, odnosząc nad nią pewne zwycięstwo. 
Zawody rozpoczną się punktualnie o godz. 4 
opoł. 

O godzinie 2 odbędsie się bardso ciekawy 
match o mistrzestwo II kl. między lokalnymi 
rywalami „Polonią“ a „Bpartą”. 

W sobotę o godzinie 3-ciej popol. staną do 
zawodów o mistrzostwo „Oracovia* roz. contra 
Makkabi. 

Tryumfy Cyganiewiozów. Pisma francuskie 
donoszą s okasyi odbytego niedawno w Trou- 
vlie turnieju zapaśnicuego o mowych tryam- 
fach atletycznych braci Cygaulewiczów, Wyra- 
żając nię s podziwem o niezwykłej maskalatu 
rze i technice zapańnicgej Stanisława — stwier- 
dsa jednak, że brat jogo Wladysław więkeze 
miał u pabliczności sympatys — i że prawdo- 
podobnie po ustąpienia swego brata s areny 
zapaśniczej dzierżyć będzie po nim mistrzow- 
stwo. 

Przypadkowa gośoina lotnika. Alzacki lo- 
tnik inżynier Wiktor Szoeffler, który wzniósł 
się w M:lsie, aby odbyć lot w ciągu 24 godzin 
1400 km i w ten sposób uzyskać nagrodą 
300 000 marek, zbłądził i zamiast udać się do 
Gradziądza, wylądował w Piocku, skąd prsy- 
był do Warszawy, Lotnik zamierza udać się z 
powrotem do Milazy, 


Z sall sądowej. 


Zwyrodniały włościania. 


Dzlsiaj rozpoczęła się przed trybunałem 
przysięgłych rozprawa przeciw 38 - letniemu 
włościaninowi s Sułkowa, Francisskowi Kup- 
cowi, abwińionemu o zbrodnię morderstwa 
i shańbienia. Mianowicie w dniu 19 maja br. 
pobił dotkliwie Kupiec służącą u niego, 10- 
letnią Anielę Muchowicz, w ten sposób, że 
ta na drugi dzień skutkiem odniesionych ran 
smarła. Liczne Ślady krwi, widniejące na ścia- 
nie i poduszkach, zatarł oskarżony dokładnie, 
chcąc w ten sposób uposorować Śmierć na- 
turalną swojej ofiary. Oglądacz zwłok jednak, 
widsąc oa czole dziewczyny głęboką ranę, 
oiało zaś okryte licznymi sińcami zawiado- 
mił żandarmeryę, która Kupca aresztowała 
i odstawiła do Sądu. 

Ponadto, jak stwierdziło śledztwo, Kupiec 
dopuścił się Kilkakrotnie ohydnego gwałtu 
na osobie l3-letniej Maryi Ziobrówuej. 

Oskarżony przyznaje się tylko do tego 
drugiego czynu. Co do śmiertelnego pobicia 
przeczy, jakoby wogóle cośkolwiek o tem 
wiedział. 

Nocy krytycznej przyszedł do domu pi- 
jany do tego atopnia, że nawet nie wiedział 
jakim sposobem położył się do łóżka. W$cza- 
sie snu zbudził go krzyk Ziobrównej. Rosło 
azczony wrzasnął: „Hunofoocie, sama nie śpisz 
i drugim spać nie dajesz". 

Według przypusśczeń oskarżonego Zio- 
brówna Otrzyms5ła liczne sińce i rany pod 
czas ataku epileptycznego, 

Rozprawio przewodniczy r, s, Markie wicz, 
oskarża prok, Dr Sozeński, broni oskarżo- 
nego adw. Dr B. Rapapport. 
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Dział akozomiczay, 


Towarzystwo eskontowe „Merkur*, Towa- 
rzyrtwo to, mająse filię w naszem mieście pod- 
nosi kapit'ł akcyjny £ 6 na 10 milionów ko 
roo. W tym celu powstał ayndykat, ałożony s 
„Niemierkiego Baaka* i nz wajcarskiego ban- 
kowego Zaiąiku”, który wpłacić ma gotówką 
2 miliony i obejmujs te nowe akeye, których 
nia obejmą właścicisls dotychczasowych starych 
akeyi. Nowy kurs akeyi nie był postanowiony, 
a w r. 1911 wynosił 242 K. Nadmienić należy, 
łe 10.000 sztnk akcyj posiada beriińakie towa 
rsystw akcyjne. 

Bank Austro Węgierski. Stan banka z duiem 
15 b. w, wykazuje następniące cyfry: 

Obieg baa- 


knotów 2.284 751.000 K (— 38,501.000 K) 
Zapas me 

talowy 1534.543.000 K (+ 8,608.000 K) 
Portef»niile 804 108.000 k (— 41,033 000 K) 
Lombard 238,500.000 K (— 658.000 K) 
Zarag pla- 

tne zob. 201,266.000 K (— 401.000 K) 
Do opodat- 
kow. sobow. 
sobr. bank, 150,807.000 K (— 48,108 000 K) 


Statystyka górnioza. Według statyetyki 
górnictwa anstryackiego, wydanej przez mini- 
steratwo robót pubiicznych za rok 1912, Osól- 
na wartość produktów rolniczych w całej Anu- 
atryi wynesi 352,545.641 koron, (-|- 32,488.136 
koron, Gzyli 10'18 pre.), A produkcyi hutniczej 
179212613 koron (| 23.548.503 koron, czyli 
1512 pre.). Ogólna wartość czystej produkcyl 
górniczej (t). górniczej i hutniczej), którą się 
azyskuje, gdy się do wartoś'i ogólnej produk- 
oyi wliisy wartość wyprodukowanego: koksu, 
brykietów i wosku ziemnego ; zań przy odlicze 
mu ożytych do uzyskania ich wartości; węcia 
kamienn-go i brunatnego, fak również przeto: 
pionych rud i innych materyałów hutniczych 
wyniesie w całej Avatryi sumę 455 108.819. 

Moratoryam w Rumunii. Rozporządzenie m 
rumuńskiegu ministra sprawiediłwości przedła 
żonym został termin opływu moratoryam ku 
pieckiego do 30 b. m. starego atyla. (13. X 
1918). 


Wielkie wyręby w Slawonii. Gmina qpa gan. cłowe i podatkowe w Wiedniu i Bu- 
Petrinja Wprzedała przez licytacyę wielki kom-|dapeszcie zajmowały się temi układami. 
pleks lasów „Kotar“ w cenie szacunkowej Giełda 


2,989 500 kor. za 3.021.000 kor. 
Wiedeń. (Tel. wł) Usposobienie giełdy było 


Nabywcą jest pewne konsorsyum, zsatęży: 4 
wane przez Kroacki Bank Eskontowy w Źs- a słabe Akcye Żelazne spadają. Ruch 
aby. 


grzebiu, 
Pod siekierą padnie w pierwszej liait 37.736 Odznaczenie wojennego korespondenta. 
a kaei ski Wiedeń. (Tel. wł.) Korezpondent „Reichs- 
goy, modow kaj > da post“ Wegner otrzy:nał od króla bułgarkie- 
go order Alsksandra, stanowiący jedno x 


śle posgadzkowym. 
Z EOEE E | DajwyżBzych ©dznaczeń. 
Wizyty oes. Wilhelma. 


h hl4h 
Sp rany pemngirzne. Wiedeń. (Vel. wł.) Cesarz Wileelm przy- 


(Felegramy „Głosu Naroda” x dnia 19 września.) |będzie 23 października do Konep'szt w od- 


Sprawa reformy wyborczej. wiedziny do urcyks. Franciszka Ferdynanda; 


24 i 25 pzździernika będzie na polowaniu, 

Lwów. (T. B) Marszałek kraju zwołał na |g,G 25 Sedie uda się do SchOobrun- 
Jutro g. 11 rane do sali Unii lubelstiaj kon [nu w odwiedziny do-cesarza auetryackiego. 
ferencyę posłów celem porozumienia się 
w sprawie refermy wyborczej, W konferencyi Kongresy. 
tej wezmą udział delegaci stronnictw kon- Wiedeń. (T. B.) Dusić otwarto tu kon- 
serwatywnych w Sejmie. Zaproszenie otrzy-|gres niemieckiego Towarzystwa 
mali ha tę konferencyę z konserwatystów|dermatologiczuego, Ra Który przybyli 
krakowskich: hr. Wodzioki, hr. Zdzisław|uczestaicy w wielkiej liczbie x Niemiec i 
Tarnowski, Jędrzejowicz, Konopks,|Szwajczryi. Minister oświaty Dr Hussarek 
z klubu autonomistów: Abrahamowicz |oświadczył inieniem rządu, że poprze akcyę 
Piniński Garapich, Cielecki, Urbań-|w sprawi» nabycia radium dla celów leczni- 
oki, z centrum: Ozartoryski Cieńsk!|, |czych. 
Stadnicki, Kozłowski i Kasznica. Dziś otwarto także międzynarodowy 


Deficyt Czech. A R EEE t i a a 
Wledeń. (Tel. wł) Podług cáwiadczania Konstantynopol. (T. B.) Dziś otwarto tu 
min. Zaleskiego deficyt Czech w budżecie kongrea młodoturecki, w którym bierze u- 
tegorocznym wyniesie tylko 4 mil. kor.| gzjał wielu senatorów i deputowanych. 
Gdyby nie podwyższenie dodatku do pcdat- 
ków i aktywowanie podatku od piwa dofi- Obrady socyalistów w Jenie. 
cyt wyniósłby 30 mil. kor. Jena. (T. B.) Na zjeździe niemieckiej par- 
Rada mi » tyl socyalno-demokKratycznej omawiano wcz0= 
Wiedeń. (Tel M Wi 4. póńdd raj Sprawą bezrobocia. Wszyscy mowcy stwier- 


dzili, że liczba osób bez pracy wara- 
4 popołudniu rospoczęła swe obrady Radajsta w sposób zastraszający. Nastę- 
ministrów pod przewodnictwen pnie rozwinęła się dyskusya nad stanowi- 
premiera hr Stirgkha. Narada nie do- 


skiem frakcyi socyaino-demokratycznej w pat- 
tyczy spraw politycznych, ale tylko bieżą 


łamenrie niemieckim podczas dyskusyi nad 
cych kwestyj resortowych, Których nagro- 


ustawą wojskową. 
i Jena. (Tel. wł.) Na wczorajszem posiedze- 
madsiło Bią tyle, że także jutro ministrowie 
obradować będą przez cały dzień, 


niu parlamentarna frakcya socyalistycznu 
wypowiedziała się w sprawie Alzacyi i Ly- 
targngii, domagając się autonomii i równo- 
uprawnienia z resstą państw Rzeszy dia o- 
oydwu tych prowincyj. 

Następnie frakcya parlamentarna w spra- 
wie strajku powszechnego wyraziła przeko- 
nanie, iż jest on jeszcze na razie niemo- 
żiiwy. 

Poruszono równeż sprawę militaryzmu 
w Niemczech i domsgano się zastąpienia sta- 
lej armii pospolitem ruszeniem. 


Samobójstwo ks. Weimarskiej. 


Berlin (Tel. wł.) Z Heldelborgu donostą, 
że ciało ks. Zufi Weimarskiej zoetanie jutro 
przewiezione do krematorym, gdzie będzie 
spalone, a pepioły przewiesione do Weimaru. 

Oficyalnie pie udzielono dotychczas wy- 
tłómaczenla wypadku. Denatka liczyła 25 lat. 
Ojciec księżaiczki miał przeszłość bardzo 
awanturmiozą. Służył on w szeregach legio- 
nów niederlandzkich na Jawie. 


Sojusz Francyi z Hiszpanią. 
Paryż. (Tel. wł.) Prezydent Poincaré udaje 
się wkrótca do Madrytu. Wisycie tej przypi- 
sują wielkie znaczenie ze wsglądu na sa- 
miar zawiązania sojuszu francusko» 
hiszpańskiego, który ma mieć cel za- 
równo militarny, jak į polityczny. 


Strajk. 
Lendyn. (T. B.) Spór między towarsystwem 
vmnibusuwem a peraonalem, jeszcze nie jest 
ukończony. Dziś strajk zapewne wybuchnie, 


Gubernator przed sądem. 


A'bany. (T. B.) Rozprawa przeciw guber- 
natorowi nowojorskiemu Sulserowi, o- 
skarżoynemu o Sprzeaiewierzenie funduszów 
wyborczych i krzywoprzysięstwo, rozpoczęła 
sią wczoraj przed senatem. Sulzera broni 12 
adwokatów. 


Echa z Bałkanu. 


Kostantynopel. (T. B) Jak ursędownie o- 
głoszono, tureccy I bułgarscy delega 
cl podpisali wczoraj popołudniu 
protokół w sprawie ostatecznego 
ustalenia granic. Następne posiedzenie 
odbędzie się w poniedsiałek. 


Traktat greoko-tureoki. 
Konstantynopol. (T. B.) Rada ministrów 
uchwaliła kilka zmian traktatu turecko gra- 
ckiego, które będą wręczone rządowi gre 
ckiemu w drodze pisemnej. Wyjazd Reszi 
da baszy do Aten dla dalszego prowadze- 
nia rokowań z tego powodu odroczono. 


Antonomia dla Traoyi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Z Konstantynopola do- 
noszą, że deputacya z Gimuldżiny była u 
margrabiego Pallaviciniego, domagając sie 
przyznania przez mocarstwa autonomii dla za- 
ehodniej Tracyl. Delegaci prosili, aby ich żą- 
danie przedłożone zostało mocarstwom. 


Rhedyw u sułtana. 


Konstantynopol. (T. B.) Przybył tu Kbedyw 
egipski. 


Barbarzyńskie okrucieństwa Greków. 

Sofia. „Ag. bułgarska“ donosi: Rząd 
otrzymał autentyczną wiadomość, że 2500 
Bułgarów s okolicy Floriny zostało grzet 
władze greckie deportowanych na walą wy 
spę niezamieszkałą na morzu Egajskiem, 
gdzie część ich wyginęła z głodu, innych wy- 
bito. Fakty te, dowodzące masowego wylę- 
piania Bułgarów, wywołały we wszystkich 
kołach, zwłaszcza u Macedończyków, wielkie 
rozgoryczenie. 

Sofla (Ag. bług.) Bawiący tu misyonarz 
amerykański, Dr Clark, donosi, iż od 
Świadka naocznego dowiedział się, że po- 
żar w Strumicy, który trwał cśm dai 
i nocy, został podłożony przez wcj- 
sko greckie, które otrzymało w tym kie 
runku roskaz. 


Niepokcje w Albanii a Serbia. 

Belgrad. (Tel. wł) Na północnej granicy 
Albanii przychodzi od szeregu dai do krw a- 
wych starć między dobrze usbro- 
jonymi Albańczykami a wojskiem 
gerbskiem i czarnogórskiem. Czier- 
dziestu rannych Serbów przybyło do Bel: 
gradu z Prlzrentu. Napndy Albańczyków na 
granicę serbską ciągla się powtarzają. 

Koła rządowe serbskie oświadczają, że 
Serbia ma prawo domagać się od Europy 
upewnienia awych granic. Jeśli mocarstwa 
tego nie zrobią, to Serbia postąpi sa 
modzieinie. 


Lwów. (T. B) Umarł tu Julian Turczyń- 
ski, literat, publicysta i dramaturg, prze- 
żywszy lat 81. Pogrzab odbędzie sią jutro. 


Przyje hali do Krakew::. 


HOTEL FRANOUSKI Michalina Knisziołucka 
z Wiednia, Józef Branicki z Bukaresztu, Tadeusz Ho- 
szowski z Brodów, Jakób Hornik z Ołoruuńca, |Dro- 
wie Jan i Michał Sternschuśs z Budapesztu, Aleksan- 
drow'a Lubiccy z Warszawy, Dyr. Alfred Poupard z 
Limarowej, Dyr. Adolf Brenner ze Lwowa, Helena 
Bukowska z Taszkent (Asya), Prof. Władysław Brat- 
kowski ze Lwowa, Ignacy Czerniawski z Taszkont 
(Azya), Alfred Merozi z Pragi, Teedor Matejczyk z 
Bytomia, Jan Olszewski z Dębicy, Henryk Parnowski 
z rodziną se Słomnik, Erwin Riedesk z Wieduia, Ni- 
na Korewicka z Taszkent (Azya), Otto Rygier z Jne- 
gerdorfu, Tadeusz Sommer z Warszawy, Pitor Wró- 
blewski ze Lwowa, Irena Zaleska z Charkowa (Ro. 
sya), Tadeusz Qustowicz ze Lwowa, Małgorzata Mos- 
bach z Limanowej. 

HOTEL SASKI, Hr. Zofia Tarnowska z Chorzelo- 
wa, hr. Kazimierz Koziebrodzki z Paryya, hr. Henryk 
Morsiin s Sambora, hr Tomasz Ostrowski z Pozna- 
nis, Antoni Nowiński z Petoku król, Tadensz Plotro. 
waki z Król. Polskiego, Stanislaw Walentowski z Gra- 
bos, Anns Chmel z Jaegendorf, H. Kunz s Lsnoman, 
Jerzy Morawski z Rusrki (Król. Polskie), Wacław 
Bylin z Kielo, Wiktorya Sadowska s Warszawy, Ka. 
rol We'ss ze Lwowa, = 


_Telegramy. 


(Velegramy „Głosu Naendu" : Bnia 19 września.) 


Audyenoya. 


Wiedeń (Tel. wł.) Minister Zaleski był dai- 
slaj u cesaraa na jednogodzianem poslu- 
chaniu. 


Układy między Serbią a Austryą 


Budapeszt. (Tel. wł.) W drugiej połowie 
paźdsiernika rozpoczną sią między Austro- 
Węgrami a Serbią układy w sprawie odno 
wienia lub nowej redakcyl traktatów handlo 
wych. Wstępem do tych rokowań ma być 
wisyta Pagsicza u hr. Berchtelda z począł 
kiem pażdziernika. Również wspólna rada 
ministrów przy końcu października będzie 
eię tą sprawą zajmowała. Ostatnie konfe- 


Nadesłana. 


Za arirkuły w te] ruhryca Medakcya nis 
przyjmuje żadnaj adoewiańśmalnaśni. 


Dr Helena Sikorska 


b. sekundarynuszka szpitala św. Łazarza 
mieszka (11% 8-15) 
ulica Karmelicka I. 5 I. plętro 
i ordynujs od godziny 3 do © popołudniu. 
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milk golova 82] AAAA, A) | TREMBEGKICH Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


6%, granitu | marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
seu ina prowineyl. 
Telefon 13%, 


vakowiecka: 1. 7 Pio: 
«dom własny) Telefon 462 p R || Chm || 
przyjmuje się wykonywa- a ząca MTS 
kę wszelkich pon w Eni "23 Rrakowie, św. Gertrudy 1.-4. 
res en F 
je szczególn ości GROBO. wyrabia pod kontrolę komisyj Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak, polecone! 
przez toż Towarzystwo 


WCÓW i "POMNIKÓW, 
tak: w miejscu jak I na prowiacyi. Po- Wody mineralne sztnczne 
Hiowrhkowce date 1 Sa parai skiadom chemlomnym wodom: 
Bilińskiej, Glesshtblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 
tudzież specynine lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
Inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż oaqstkowa w: apte- 


przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych klas z do- 
brego domu. Pomoc w naukach i fortepian 
jw miejson. Więdomość: ul. Grodzka 18, 

lI. piętro front. 1090 0 


Miministację kamieni Zrzed STUŻEM 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 
„SANTOS 


CExtra superior) 


paloną i surową 


po najtańszych canach poieca 


W. Olszowski, 


KRAKÓW 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiarjjechać : 
do Ewerykl lub RZWZGY, aby udali się z pełnem zau- ` 


Mały Rynek róg Szpitalnej. || _| taniem tylko wprost do . aa 7 é 
` : | s .E |przyjmie kompetentn. tej mi żczy- DR 
— Faar, z= I] Biura podróży Zofii Biesiadoekioj w Oświęcimiu: pln iceren v to mierze motory ER 2207 se gobrze 
O O które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy. Pod „Ir 33% p. r. Kraków, główna poczta. - „BR NV NZMYŚI et! 
1I 4 pe Pe e A 
mały ôla pań s instal. elektr, RAI p. w| >... ć||- W | RZS yrobu swojshieg 
Śródmieściu, w pobliżu plant od 1-go pe-| UMENNNEAANANENNNSNNNNNNANAGAGANZOZNZNNNONNNNAGZUZCNUUGUNSY | d ne d T U on 0W „PRES 
żdziernika do wynajęcia, Wiad w Ad| D H EA piefwszorzędnej 
ministracyi „Głosu Narodu” 1182 10 2 H Tkalniod wieków 


[PLAC POWYSTAWOWY | 
LLWÓW, PAŁAC SZTUKI. 


WYSTAWA R. 1865 


a są 7 | pt 
l akademików i znanej 2 dobroci 
I L, 5 p wach wyrobów 
Piękne urządzone pokoje wraz z całem utrzy- żę E is PNA 
waniem do wynajęcia w Śródmieściu Kra- «i j c wł fee 
kowa, Wiadomość tamże przy ul. Poselskiej A Eye” sy tgezolki cym, 
.9 lp. 920 2 2 SIWZ | drelichy. Również: 

k szewioły, kamgaty, 


1 
RCK 46:49 03 Plagą . A” AŻ 
| | | pa s cajgi itp wyroby. 
K U IEC RAN 1: BER Thema płócien, 
| 1i y A 


zdolny korepetytor 


oszukuje iekcyi ze szkół średnich, wydzia- 
owych i ludowych. Może uczyć języka ruskie- 
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko 
nuje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polakie lub z polskiego na ruskie. Zgło- 


} 


szetia K. F. L. do Admin. „Głosu Narodu“ . | #3 pod op. Najśw.Rodziny 
pz" a w A 0 (PAMI TKI i DZIEŁA SZTU KD Wielkopolan starszy, zbożowiec znający także wy EEE" UczefaJOrasza 
| ! jach aatomobilowy również książkawość po, W BOGA, HORCZYNIE obok Krosra Gali 
14 SAL P41 0 14 SAL jed. dubeltową i amerykańską korespondent i darmoifranko, o 
s _ M ilam dzenia! i bond „ej pokoje od 
u A | LJ raz lub od 1/X. posady w mieście lub ua 
Gitwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor. g wsi. Zgłoszenia przyjmuje Administracya 


p 
do obsługi gości poszukuje onkiernia Ana Wst D 50 h Młodzież obojga płol i wojskowi do wachmistrza włąçaulo płacą gg | „Głosu Narodu“ pod Wieikopolau Nr. 100. 
drzeja Palmowskiego w Wieliczce: g ' tylko po 20 halerzy. — W poniedriałki wstęp | korona- 1157 3 1 


Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. I Pożyczki osobiste 


ag r U a 
rzelądników (rawieckich ZRZNEZCZESZNENAGZEGNZNNNENCZZZNNZNZNANZEAONZEKEGSABZUEBA na 4—6 acent „Odę000. Koran wenyi he 
Bk o poręczenia na miesięczne spłaty po Koron 
s Hurtowny handel wiw pod firmą J. Federo- 
do lepszych robót oraz ucznła do nau KIETG|GZNJ N pieni 


ko "osób oe Stanu szybko i Ayakreiing 
wicza w Krakowie, poszukuje oprowadza Filip Feld, Dem hanko- 
WwoQ=giołdawy Buda zt WII. Rakóczi 
ki przyjmie Jan Kolasiński Tar- e 8 | ut. Nr, 71-78 wyjaśnienia gratis i franco 
nobrzeg. 1163 3 1 UCZNIA 0 pra y | = 

i e agronomi niemając środków na kończenie Staru zka 89 lot i 

82-letnia staruszka irik 1 p „ałojsce staiogo po- |z pko: aja co najn gil kL glraiache i 8 n d 
mocnika lu B rolniczego | alną lub inną równą i władającego językiem 

wdowa po weteranie z r. 1883, utrzymująca | Oferty proszę składać "Student 13% Admini Atel okiim. Włocty nieuwagi db kod zostaną | »®7 jakiejkolwiek opieki | środków de życia 
syna | córkę nieuleczalnie chorych, prosi © Be prosi o w i 
, stracya „Głosu Narodu.“ 867 © | bez odpowiedzi. 1169 3 1 | zaskawe dat. tp | 
| i atki przyjmuje Administnacya 
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Na sezon obecny poleca 


MAGAZYN LONDYŃSKI 


w Krakowie; ul. Grodzka L. 44. 
wszelżie ubrania Inęzkie z materyi angielskich ifcaaeuskich według <«ajnow- 
szych żurnall oraz 1106 6 1 


uniformy dla P. T. Studentów 
20, taniej niż wszędzie 


wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
stracya „Głosu Narodu” ped numerem 335 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


LD vims WYCI ĄG | "> TANIE PIERZE 


A kk. szarego ' dobzagog garage 2 Er., lengora 
z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. dego 4 Kor, białego puchowego b Kor 
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa. 


białego 4 Kor, białego puchowego 5 Kor. 
10, 1 kg. najl. śnieżno białego dartego 6 Kor. 
48 h, 8 Kor, 1 kg szarego puchu 6 Kor, 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. puchu brzusznego 


130 12 Kor. Przy odbiorze5 kg. franko. 
1230 w nocy, p. osob. Nr, 11 do Podwoło- ia po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.|12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowleo | IX.) Zakopanego, Zwardonia, Żywca f z 
szysk. Połączenia: do Ne sego Sącza, Kry-|i'ś2 po pot p. osob. Nr. 6213 do Kocmy-| Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan| Wadowic I Bielska przez Kalwaryę. GOTOWA POSCIEL. 
niey, Urłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam-| rxowa ! Mogiły, Delayna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- |3-20 po pot, Nr. 6 p: posp. ze Lwowa, Pola 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna |!'42 po poł, p. osob. Nr. 48B (do 1 V do| wa, Stryja, Sambora , Ohyrowa. czenia: od Jaworowa, Bawy ruskiej, Sis z grubonicianego ozerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nankiag), 
bopyczyniec, Grzymałowa. 30 IX., co niedrielę i święta) do Trzebini. [3°07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: | nisławowa, Chyrowa, Sambora Stryja. I pierzyma 180 om, dług. 120 cm. szer. z Em eg oj każda 80 ow. 
1250 w mocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, |167 po poł, p. Osob, Ñr, 14 do Wiednia:| z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- |2'45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po- dłu. 60 cm. szer. e 20 KO dak ty) ew a pachowem 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadn.| do Wrocławia, Berlina, Opawy. szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. | łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca pierzem 16 Kor., półpuchem or, puchem or., poje zo pieczgny 
Wrocławia i Berlina. 2835 po pol, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po-|3:30 w nocy p. osob, Nr. 13 z Podwołoczysk,| Opawy, 10 Kor. 12 Kor., 14 Kor, [6 Kor, padpeski 5 Kor, 3 Kor 50 h, ERIE: 
318 w moey, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec.| łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi,| Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, | +35 po poł. p. osob. Nr. 4i4 z Wieliczki a ch w 200 DL. gog, dk BZEr. p RAI j ar 1 zj Or, CA aE i 
Połączenia: do Śzózucina, Taraobrzega.|_ Karlsbadu. Zbaraża, Czowtkowa, Husiatyna, Potutor, |4 46 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia poon cie 20 Aż. sko cm. dług. 116 cm. Szer. 12 *Kor. 


n_ a 248 Ł. p. osob. Nr. 44B (od 1 V. d ta EJ Skawiny; Podściółki z mocnego grzdie w paski I 
Hekikt naj Iskan, Jasi. BAkaróWN. | 7 pO Po. p ( oj Brodów, Stanisławowa, stryja, Sambora, awiny. Połączenia z Wadowic przez 80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie, Zamisna dozwolana 


30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia:| Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa Spytkowice 
J ; e ' ienad st zrot pieniędzy. T. Benisch w Deschenitz . 86 
8556 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia| do Gliwie, Wrocławia, Warszawy. 4:63 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Polą- |152 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy BSDRB "A ceny. Bonato liwtrówkny cennik darmo i opłatnie NĘ a 


Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro-|2'51 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po-| czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, | (Lundenburga). 
oławia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadn.| łączenia: do Szczncina, Nowego Sącza, Ror-| Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V.|6'80 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa| do 30 IX), Nowego Sącza. wł) s Tarnowa, Połączenia (z Orłowy 


4-20 rano p.osob. Nr. 81 do Oświęcimia przez| Sambora, Stryja. 5'50 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. i Krynicy od 156 VI do 30 IX.) Nowega e e 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado-|300 po pot, p. oob. Nr. 25 do Tarnowa.|6'0 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó-| Sącza, Stróż, Jasła, Szozucina. eczi ca IeNICZNd 
wie przez Spytkowice. Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No-| rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or. |6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. j 

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po-| wego Sącza. (Orłowa od 15 VI do 30 IX).| łewa, Zakopanego. 6:45 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina prze:|3'25 po pol, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywcaj6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Połą- | Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
Trzebinię. (od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No | nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. | worowa. Ickan, -Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 

640 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk | wego Sącza, Stróż. ót, Ja ® j 


8 I Pot nia: do 8 5:40 2 b. Nr 7 do lań i ja P. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- | bora, Chyrowa, Nawego Sącza, Str 
tanisławowa, Ickan. Połączenia: zczu-|U'SU po pol, p. osob. NT. o Lańcuta.| nia. z Konstantynopola przez Koustano sła, Szczacina. w 8 im pilom 
TE Sied iy Jh ach ER 6 „poozania: do EE oki 8 i Jnsła.| Bukaresztu, Zaleszceyk, Delatyna, Podha R A p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- Ros wie (za Kaie yia) i 
arnobrzega, asła, Dynowa, CA, eczór, p. o8ob.'Nr. o c ec, Nowego Zagórz hyTrowa. ora, Nowego Zagórza przez Sucha. Po- i | 7 | ini 
; , 5 5; piein zee Ośniąciali. + ||odączeniay ie owocnego, Horystawia, Pusta” stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora,|f-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.|? i ja 
Brodów, Ozortkowa, Kijowa, Odessy. Połączenia: do Warszawy, Petersburga.|7'20 rano, p. osob. Nr. 413 z Wieliczki, nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowio | Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 
jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego. 


6.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą-| Wrocłiwia, przez Trzebinię, do Berlina. m. » »„ Nr. 6312 z Kocmyrzowa | przez Kalwaryę. 
necnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 6-56 wieczór lain Ni; 61V do Tarnowa. i Mogiły, 7:10 wieczór. p. osob. Nr. 6215 z Kocmyrzowa. 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 1 P. Pe ('56 rano, p, osob Nr. 32 e Oświęcimia przez \™36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
Olomnáca, Pragi. 7:40) wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.| Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywos,| 30 IX.) z Podwołoczysk. Pełączenia z Ki- 

TD rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk.|7'44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. dof Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- oxa, DGA, R tr i eaae, 
Połączenia: do Szczucias, Kogwadowa, Nad: | 30 IX.) do Karisbadu, kowice. dada” tania A, yi, rá, |g URZĄDZONA WEDLUG N AJNOWSZYCH WYMACOAŃN 


brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa |7-55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za-|8'15 rano, p. osob. Nr. 118 (od i VI. do 80 


Brodów, Kijowa, Odessy. órza, Ch Samb ez Podgórze | 1X. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego |310 p. posp. Nr.1 z Wiednia. Połącrenia: 6 
R Gr ONW ONA p Batotaiu, Pragi dlonie Mm; ||| FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 
8-26 rano, p. oseb. Nr. 6211 da Ko waj dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez0-|8%0 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do eszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska, 
| Mo ir p. u Zaz Laborcz, Przemyśla, Bianek, Lwowa. zł =. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra- FO kie d r posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
, a g omuńca, X. wł.) z Zakopanego i Rabki. f 
8'46 rano, p. posp. Nr. 203 „od 16 V. do + die, PER W" Kadi ay zako A.|8:44. rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po- [850 wiecz., p. osob. Nr. 47B (od 1 V. do 30 . 
30 IX, wł.) do Podwołoczysk, Połączenia; wieczór, p. posp. Nr. I do Ickan, Bu-| ?aczenia z Kijowa, Odessy, Gz ałowa, lwa- | IX. w niedzielę i święta) od Trzebini. 


do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa,| karesztu, Konstancyi. „Połączenia: do Chy-| nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, |910 wiecz. p. osob. Nr.34 z Oświęcimia. å i 

Brodów, Kopyczyniec, Kijowż, Odessy. ok Aita pko, Stryja. Konstantynopols| Brodów, fokai U iaa, Rawy ruskiej, PE re z Sierazy wodnej. i P W KRAKOWIE, d. Fierjnóska L. w. Pia: i. Bapifajea L m 
9-30 rano, p. osob, Ni. 41 do Nowego Zaw| © . Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. |924 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczys 

górza, Sambora, Stryja przes Podgoria C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło-|9-05 Sa p. osob. Ne. 41 5 dratży, Poig. Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj Poleca w zakres maszrstwa wchodzące wyveży w jak najlepszym 

płaszów. Połączenia: do Wadowis i Bielska| czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa.] czenia z Warszawy. wa,  Husiatyna, (gsortkowa, Kopyoey, gatunku i e wytornym smaku. 


przez Kaiwaryę, do Żywca, Zwardonia| Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano-| Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatysa, 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. Dzortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki: 


9-35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą- iea Brodów, lokan, Rawy  ruskiea 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Oleszyna, | Podhajec,  Bianek, Stryja, | Sambor- 


PRZESYŁKI ODWROTNA FOORFĄ SA POBRANIEM. 
Bielska, Woołarwia, Berlina, Gliwic, War- | (okala, Tynowa, Jasła, Bozwadowa, OT- 00 4 4 


9:30 rano, p. osob. Ar. 18 do Wiednia, GI-| jowa, Odessy. szawy. lows, Kryniey, Nowego Sącza, Gorlic 
wie, Wrocławia, Dleszyna, Opawy, Berna,|10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia |11'20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Więliczki, Stróć, Szożucina, , 
Warszawy. Połączenia: Warszawy, Iwanogrodu'|11'55 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 8:45 wieczór. p. oaob, Nr. 19 z Wiednia. 


APARATY FOTOGRAFICZNE, uznane za pierwszorzędne. KINA 


wlasnej i obcej konstrukcyj, Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć uaszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży materyuł. Nasze ulubione apa- 
raty „Austryakamera' i płyty „Austrya* mogę być zamawiane także przez 


10-25 . p. o8ob. Nr. 45 (od 15 VL doj Petersburga, Wrocła Ber Opaw, 
80 IX. Son) do Zakopanego fRabki| Pragi, Każlibadm, om OSI, "Paw 
Połączenia; Żywca, Zwardonia. 10:85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

10:55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

` q lokan P “do origo Sącza | Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 


y od 1 V. do 50 ©. wł) Orn Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławow 
e Jasin gOROwa, Sokala. Jaworowa, Sianek, Sambora, Btojanowi 
tator, jpyczynięe, Zarada. on™ Po. |i1.55 w nocy, p. osób. Nr. 47, do Nowego 


12:58 rano, p. osb. oNŃr. 6214 z Kocm, Połączenia: z Pragi, Ołęmuńca, Upawy 
| Mogiły a ONE: OaS. z AO ORPANA 10:24 wieczór. p. ik Ni, 24 z TiN 


1:10 p. poł, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI, do| Połączenia: o erę. Rozwadowa, Orłowa 
30 IX. oo niedzielę, oxwartki | święta) | Krymicy, Nowege a, Stróż, Nowego 

z Tarnowa. Połączenia: s Nowego Sącza, | Zagórza, Szozncin leliczki. 
Szczucina, 1100 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Sẹ- 
1-24 p. pol, p. osob. Nr. i4 ze Lwowa. Połą- | Cza przez Suchę. Połączenja: od Orłowa, każdy skład sparatów fotograf. Nowość : familijny Kino. Oena K, 240. 
osenia s Sambora, Stryja, Chyrowa, So- | Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksporto- 

5 Po Enia: A- Oświęcimia, Eo na det Jas Borwa yip e r.. mg iei przez Birari oa Tiii ~ wego „Kamera Industrio“, Wien VII. 
a. enia: f- ' nicy od 1 V. do W o- |1138 w nooy, p. - Nr. 9 z Wie dnia 

1.15 po pol, POD = i, Oświę Zwardonia, Zakopa ro Orowi, aj «ZE e, Stróż, Jajla, Srcznolna, Połączenia: z Karisbadu, Pragi, Opawy, R. LE! CHNER (WILHELM MÜLLER)rabrrka aparat, fotogra- 
a przeż . owego ora, - -POŁ, p. osob. Nr. 64 z Noy Są- | Wrocławia i Berlina. przez Trzebinię, Mo- | icznych Wien Graben 30 i 31,. Największy skład wszelkich artykułów fotograficzynch 
do Wadowie i Bielska przes Kaiwaryi | sławią Stute Sho: PaA z Nowego Są y ajwiększy graliczyac 


WOWA. Sza. z Krynicy (od 1 Y’ do 30 | akwy, Petersburga, Warszawy. atelier dla amatorów. 
Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie U autora w Nowosielcach ko- 


ę 8 
i | | zickich p. Wojtkowa za I kor, 
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, WE opłatnie, przy 10 egz. 250o 


świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedzica ksiażeczke: opustu, przy 50 egz. 5000 
Nakladom Spółki komandytowe! właścialci| „Błasa Narośw', Wydawea | odpowiedzialny red sr JAN MATYASIK. Brekaruln „Olean Naradu" sad zarzadam I. R. Dokrzańskiega W Krakowie, ul. św, Tamasza 2%, 


